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Wychodzi codziennie.
Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

Przedpłata wynos' » e  L w o w i e  rocznie 18 *łr. — pół 
roczdie 9 sit. — kwartalnie A tir. 50 cnt — n..e- 
sięczme 1 n r  fiO cni 

Z przesyłką pocztcz a w P i ń s ‘ i r i «  A n s t r ; a ? k i “ m 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 z łr .— kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową z a  g r a n i c a :  do całych M en iee 
rocznie 5(‘ marek — kw artalnie 12 marek 5 agr.—do 
F ra n c j i , A n g lji, B e lg ji, Włoch i ozw -jcarji rocznie 
80 franków {— kw art nie 20 franków.

Numer kosztjje 10 centów,
M a n u s k r  y  p t ó  w  E e a e h  o j a  n i e  z w r a c a .

Biuro Almir tracji „DzienmLa Polsk.ego4 '^Trzy ulicy 
Anadensickiej pod 1. 3, naorznciw Hot j ln 'E e rż a  ; we
W iednin. H am bu-rn , F rankfurcie n. ML, w Berhnie 
Lipsku, Bazylei, Szwaj-.arji i W rocławie pp. Htasen- 
stein e1 Y ojler., w W iedniu F. Lob, R, Mosady R otter 
i Spł ; w Poznaniu Kazimierz Neumanu Biuro anon
sów ; w P ary iu  pułkownik Raczkow ski, Faubourg 
Puiaoonere 33. — Ogłoszenia przyjm uje Agencja pana 
Adama Carrefour de la r rois--R< uge, 2, Paris 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza d obnym drukiem  
(p e t i t )

Listj z pieniędzmi m ają by i przesyłane f r s n o o  do 
Admii istraeji „Dziennika Polskiego.’1 — Lisi-' rek la 
macyjne nieopieczgtowano nie podlegają opłacie.

Od. Administracji. 
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

Z a  miesiąc L U T Y  we Lwowie:
m ie s i ę c z n ie ............................................ 1 złr. 50 ct.

na jrowmcji * pnesyłką pocztową:
m ie s i ę c z n ie ............................................2 złr. — ct.
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L w łt i t  29. styczni*.
Apatjs, nieporadność i brak solidarności 

mocarstw europejskich w obec zaborow mo
skiewskich na Wschodzie, sprawiły, że Rosja 
pomimo oczywistej słabości swojej i klęsk 
dotkliwych zdadanych jej przez rozpadającą 
się Turcję osiągnęła jednak w znacznej czę
ści to co osiągnąć przez wojnę zamierzała, 
i zrob.ła krok stanowczy na drodze zawład
nięcia półwyspem bałkańskim a prowadzą
cej do wszechwładnego panowania na 
Wschodzie.

Traktat berliński, owo arcydzieło poło- 
wiczności, przewrotności i ślepego nawet 
na własne najżywotniejsze interesa egoiz
mu postawi! wprawdzie pewne pozorne 
zapory rozszerzeniu panowania Rosji i po* 
wstrzymał armję carską pod murami Kon- 
stantynopola, owego klucza do panowania 
nad światem, jak go wielki Napoleon naz
wał; ale przyznał jednak Rosji to wszyst
ko, co mocarstwu temu jest potrzebne 
dla dokończenia w sposobnej chwili zaboru 
Turcji, a dyplomacja carska z praw dzi
wem mistrzostwem wyszukuje i znajduje 
w samych dwuznacznych postanowieniach 
traktatu tego preteksia do odwlekania jak 
najdłużej term tm ostatecznego jego wy
konania.

Kwestja ostatecznego opuszczenia przez 
armję moskiewską półwyspu bałkańskiego, 
którego termin naznaczony został przez trak
tat berliński na początek Maja, stoi już od 
dawna na porządku aziennym, » wykręty i 
pseudo-argnmenta, jakie wynajdują jenerało
wi# i dyplomaci carscy dla odwloezena ter
minu tego sprawiły, że dziś już zaczęto 
wątpić, ab> Aiiosaaie wrócili tak prędko do 
domu. —  Jakkolwiek bowiem najżywotniej
sze interesa Europy wymagają, aby spokój 
zapanował co najprędzej na półwyspie bał
kańskim, i aby resztki Turcji europejskiej 
mogły rozpocząć bodaj względnie normalną 
egzystencję, wątpliwą jest rzeczą, aby mo
carstwa europejskie zdobyły się na współ ją 
presję na Rosję, gdyż mocarstwa te nie 
mają poczucia wspólnych interesów ; wzaie- 
mnie sobie nie ufają i dają się z łatwością 
używać za narzędzie bezwiedne Rosji, która 
umie je różnić m ięd zy  sobą, i miała przy- 
tem dotąd zapewnione poparcie potężcych 
Niemiec.

Zdawało się więc, że czego Rosja nie 
osiągnęła przemocą, to osiągnie przebiegło
ścią; ze zdoła jeżeli nie obalić, to przy
najmniej obejść i te słabe zapory, które po
stawił jej na drodze traktat berliński, i że 
większa część postanowień traktatu San-ste 
fańskiego, na którego częściowe obalenie

potrzeba było usiłowań całej Emopy, fak
tycznie zostanie otrzymaną

Tymczasem w chwili gdy tryumf Rosji 
zdawał się prawie pewny, występuje na wi
downię czynnik niespodziewany, a tak po
tężny, że w następstwie jego wyniknąć mo
że to, na Cu Europa rdubyó się nie mogła 
n.wet wobec groźby wszechmocnej przewa
gi moskiewskiej, tj. porozumienie się i współ 
ne działanie mocarstw europejskich w celu 
zmuszenia Rosji do niezwłocznego wycofa
nia wojsk swoich z posiadłości tureckich. 
Czynnikiem tym jest morowa zaraza, dzie
siątkująca obecnie luduośó carstwa, jak zaś 
dalece czynnik ten jest potężny i niebezpie
czny, dowodzi tego najlepiej okoliczność, że 
w obec niego ustępuję wszystkie względy 
przyjaźni, które łączyły dotąd Niemcy z 
Rosją, i że gabinet berliński bierze dziś 
inicjatywę we wszystkich środkach mają
cych na cem odosobnieni, lego mocarstw:, 
od reszty Europy.

Wykazywaliśmy już poprzednio, jak fa
talne dla carstwa skutki sprowadzi odoso
bnienie te pod względem ekonomicznym, 
politycznym i moralnym, i że w razie gdy
by takowe czas dłuższy miało potrwać, na 
stępstwem jego będzie zachwianie całego 
mocarstwowego stanowiska i wpływu Ro 
sji. Dziś zaś sprawa ta przybierać się zdaje 
.eszcze groźaiujszą dla mocarstwa togo po
stawę, następstwem jej bowiem być może 
natychmiastowe zmuszenie wojsk carskich 
do opuszczenia terjtorjum tureckiego, i 
przez to samo obrócenie w niwecz wszy
stkich wybiegów i usiłowań dyplomacji 
moskiewskiej, mająuych na celu obejście 
niedogodnych jej postanowień traktatu ber
lińskiego.

Zamknięcie granicy moskiewskiej od 
strony Austrji i Pros i przerwanie stosun
ków tych mocarstw iBoają pozostanie cał
kiem bezskuteczne* tak długo, jak armia 
rosyjska znajduje się na bałkańskim pół
wyspie. Armja ta bowiem, licząca przeszło 
800.000 żołnierza, odbiera znaczną część 
prowizji z Rosji i pozostawać musi w cią 
głych z krajem stosunkach, i ztąd niepo 
dobna o -.wet przypuścić, aby mogła nie 
uledz zarazie w tym kraju grasującej. W ra
zie, gdyby arm|a ta pozostała w Turcji, 
dżuma uiusiał.by więc rozszerzyć swe stra 
szne zagony nie tylko na bałkjńsii pół
wysep, ale także na Ramuuję leżącą na 
drodze komunikacji jej z Rosja; zamknięcie 
granicy i wszelkie środki ostrożności pized- 
slębrane przez Austrję i Prusy, pozowałyby 
bez żadnego skutku, i wkrótce cały kon 
ty nem europejski stałby się pastw ą klęski 
niewidzianej nigdy w dziejach-

W obec tak strasznej ewentualności 
ustępują wszystkie względy polityczne i 
ekonomiczne, a według wiadomości dziś 
odebranych, mocarstwa europejskie obradu
ją już obecnie nad sposobami z m u s z e n i a  
Ro s j i  do n i e z w ł o c z n e g o  w y c o f a n i a  
w o j s k  s w y c h  z Turc j i .

Na teraz ograniczy się wszystko do pre
sji dyplomatycznej, której skuteczność jest 
bardzo wątpliwą; gdyby zaś jednak presja 
ta okazała się niewystarczającą, to kto wie, 
czy mocarstwa, wbrew ich chęci i woli nie 
zostaną zmuszone do użycia przymusu, a 
w takim razie znaleźlibyśmy się w obec za- 
wikłań, których następstwa przewidzieć dziś 
nawet się nie dadzą.

Gibinet petersburski zdaje sobie jasno 
sprawę z natychmiastowych politycznych, 
a tak dla Rosji fatalnych następstw, jakie 
dżuma sprowadzić może, i dla tego z naj 
wyższem niezaaowolnieniem przygląda się 
obradom toczącym się m rdzy Austrją i 
Niemcami, i środkom, jakie mocarstwa 
te przedsiębiorą przeciw rozszerzeniu się 
dżumy.

Niezadowól nieaie to byłoby jednak bez 
znaczenia, gdyż k'ęska rozszerzenia się dżu
my jest zbyt straszną, &by mocarstwa mo
gły dla stosunków dyplomatycznych ztnie- 
chaó środków, mających na cela jej od
wrócenie; ale na nieszczęście Rosja nie 
poprzestaje na owem niezadowolnieniu- 
lecz postępuje ze zła wiarą, systematycznie 
ukrywa przed Europą stan rzeczy, lub sta
ra się zmniejszyć doniosłość zarazy, a po
wszechnie panuje obawa, że zamiast po
pierania ze swej strony usiłowań Austrj. i 
Niemiec, rząd moskiewski stawić im będzie 
przeszkody, i nie zrobi nic dla zlokalizowa
nia zarazy w jej obeonych granicach.

Zbrodnicza ta przewrotność moskiewska 
wywołuje obecnie powszechne oburzenie, 
które podzielają nawet najbardziej Rosji 
przychylne sfery rządowe w Berlinie i wszy
stko zdaje się zapowiadać, że mocarstwa 
w obec dżumy zapomną o nieufności i spół- 
-awodnictwie, które je rordzieła, i połączą 
się ściąłem przymieram* przed w tema stra
sznemu wrogowi.

Dżuma więc będzie może punktem wyj
ścia do wskrzeszenia owego koncertu euro
pejskiego, który od r, 1866 i 1870 istnieć 
p zestal, a które w okolicznościach obecnych 
nie pozostanie bez wpływa na bieg najważ
niejszych spraw politycznych

Oby porozumienie mocarstw przeciw dżu
mie, grasującej w Rosji było zawiązkiem 
porozumienia się na polu polityczaem prze
ciw groźniejszemu może od dżumy niebaz- 
pieczeństwu przewagi moskiewskiej w Eu
ropie, która grozi śmiercią wolności i cywi
lizacji, owym największym zdobyczom ducha 
ludzkiego, w czasach nowożytnych.

Stan spraw serwitutowych 
i indemnizacyjnych

Od początku ustanowienia władz s e r w i t u 
t o w y c h ,  aż do końca grudnia 1878 zgłoszono 
29684 spraw podlegających postępowaniu w myśl 
ces. patentu z 5. iipca 1853. Z tych zgłoszono 65 
używulności dopiero w ubiegłem półroczu.

Ogólnii liczba gmin , przysiółków, kolonii i 
sołtystw, w których wykazano służebności, wynosi 
1794. Z pomienionej liczby zgłoszonych służebno

ści załatwiono do końca grudnia 1877 r. 29604, 
z których jednak pozostaje w zawieszeniu z powo-1 
du wniesionych rekursów, nieodaanych ekwiwalen
tów lub niezłożonych kapitałów wykupu 116, tak, 
że liczba załatwionych już ostatecznie spraw wy
nosi 29488.

Z końcem grudnia 1878 pozostało więc do 
załatwiania 80 spraw, z których jednak tylko 48 
nie było jeszcze przedmiotem dochodzenia , gdyż 
w 6 sprawach wydano ju t  orzeczenia przygotowaw
cze a 25 spraw było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta
tecznie spnw  122; z tyeh przeprowadzono w dio- 
dze ugody na korzyść stron uprawnionych 68 spraw, 
rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść strony u- 
prawnionej 82 spraw, a w 22 wypadkach odsądzo
no występując; eh z uroszęzeniami do ełużbbności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony upra
wnionej opiewa 30 na w;, k u p , a 2 na regulację, 
z zawartych zaś ugód opiewa 41 na w ykup, a 27 
na regulację.

Ze względu na rodzą,, używalności obejmują 
sprawy załatwione w ubiegłem półroczu — 32 spraw 
o pobor drzewa opałowego, 13 spraw o pobór drze
wa buduLou eg o , 6 spraw o pobór drzew* na o- 
grodzenie, 14 spraw o pobór drzewa na sprzęty, 
29 spmw o prawo paszy bydła, 10 spraw o pobór 
płodów leśnych, 18 spraw o inne używalnuści.

-lak wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano po koniec Czerwca 1878 r. w gruncie 
269,707 mog. 611 sążni Q ,  a w drugiem półroczu 
1878 w gruncie 1563 morg" lt>49 sążni □ ,  przeto 
razem 271,271 morg. 60 sążni □ ,  zaś w kapitale 
po koniec czerwca 1878 guld. 1,089,260'16, a w 
drugiem półroczu 1878 g, i. 3888 '80, ezyM razem 
gid. 1,093,098-96. Wykazane powyżej ekwiwalentu 
grantowe obejmują 159,242 morg. 521 sążni □  
lasów i 111,84 4 morg. 819 sążni U  pastwisk, łąk, 
gruntów innych itd.

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają 
się na pojedyncze starostwa w następującym sto
sunku najwięcej bo po 5 spraw pozostaje do za
łatwienia w starostwach Kusowskiem i Kułomyj- 
skiem ; w starostwach : W ielickieri Rzeszowskiem, 
Husiatyńskiem zostaje po 4 sprawy; w starostwach: 
Dobromilskiem, Tł ’mackicm Aaleszczj^kiem, Czort- 
kowsldem, TVrum skiam, UaUrowskiem. Ternobm- 
skuHiu, Łańęurkiom, PncemysiańskietE po 3 sprawy: 
w starostwach: sanock im , Si yólenickiem, Niskiem, 
Nowoaądeekiem, Brzeżańskiem, Limanowskiem, 
Złoczowskń m, Mościskiem, Rudeuskiem po 2 spra
wy; nakoniec w .starostwach: Turka, Kałusz Brze
sko, Wadowice, Ży wiec, Cieszanów, Brody, kamton- 
ka-Strumiłowa , R aw a, Lwów po jednej sprawie; 
we wszystkich zuś innych niewymienionych po
wyżej starostwach nie ma żadnej niezałatwionej 
sprawy.

Z spraw i n d e m  n i z a e y j n y c h  pozostawa
ło z końcem czerwca 1878 w zaległości 43 spraw 
a w drugiem półroczu 1878 wpłynęło 3324 spraw. 
Z ogólnej liczby spraw 3367 załatwiono 3294 a 
zalega 78. Tytułem kapitałów za odszkodowanie i 
wykupu przyzneno w drugiem półroczu 1878: 1) 
w lwowskim okręgu administracyjnym 862 złr. 20 
ct., a razem dotąd 47.322.151 złr. 37 c t ,  b) w 
krakowskim okręgu administracyjnym nic nie przy
znano w drugiem półroczu a suma dotąd przyzna
nych kapitałów wynosi 27,398.801 złr.; c) w W. 
Ks. Kr akowskiem tukże nic nie przyzc ano w dru
giem półroczu 1878 a suma ogólna dotąd przyzna
nych kapitałów wynosi 2.983 190 złr 10 ct. Ty
tułem zaliczek na kapitały i renty oraz zaległych 
rent i kapitałów wypłacono uprawnionym do koń- 

, ca grudnia 1878 razem ; a) w lwowskim okręgu 
idministracyjnym 38,206.580 złr. w obligacjach i 
1,120.136 złr. 43 ct. w gotówce; c) w W. Ks. 
Krakowskiem 3,488.490 rłr. w obligacjach i 59.888 
złr. 36 w gosowce. Z końcem czerwca 1878 pozo
stawała w zaległości 52 pertraktacjj a do końca 
grudni* 1878 przybyło 7 nowych. Z tego zała

twiły kompetentne organa 24 a 25 pozostało w
zaległości.

GŁOS z K R A J U .
(Nieroceesna agitacji wyborcza >

Z Bndccrcrjrznw
Z wielkiem zdziwieniem odczytaliśmy w D un-  

n ku Polskim, że wybory do rady państwa nu j 
się odbyć w połowie lipua b. r. a więc dopief' 
za pół toku. U nas Dowiem już się rozpoczęła agi; 
tacja wyborcza na dobre, tuk jak gdj by wybory 
już były przed drzwiami. I nie komlłel wyborczy 
przez sejm ustauowiony rozpoczął, ani jakii ś 
poważne grono obywateli, z patrjotyzmu i zacno
ści znane i zaufania publicznego używające, wzięło 
się już dzisiaj do działania w tej szczere: myśli, 
iż y cześnie ie rozpocząć potrzeua, ażeby do po
myślnego doprowadzić końca. Pizeciwnie — wzięła 
się do tego osobistość wprawdzie znana, ale nie
stety z nie najlepszej strony. A motywem działa
nia jej najpospolitszy pieniężny interes — a bronią 
jakiej używa, mistyfikacja i kłamstwo. iSazywamy 
r z e c z y  po imieniu, ale nie o s o b y  — nazwiskami 
osób zaś w każdej chwili służyć możemy, a gdy 
zajdzie potrzeba, wymienimy je publicznie.

Indywiduum, o ktorem mowa, nadużyło za
ufania łatwowiernvch, wzywając ićh, ażeby zbie
rali podpisy, a  przedewszystkiem pieczęcie gminne 
na adresie do jakiejś ważnej bardzo osobistości, 
w którym to adresie mieszkańcy i gminy powiatów 
Nowosądeckiego, Grybowskiego, Limanowskiego i 
Nowotarskiego, błagają owat wysoko pułożoną oso
bistość w imię miłości ojczyzny, aby raczyła po
święcić się dla dobra kraju i przyjąć reprezenta
cję małych posiadłości rzeczonych powiatów w wie
deńskiej radzie państwa. Agitator — czy na pra
wdę nie wiedział o kogo chodzi, czy też udawał 
że nie wie — dość,, że adresy do podpisywania 
rozsyłane, były art-ydziwne, bo... bee adresu — 
tak, że nm wiedziano nawet, kto to ma być upro
szonym o przyjęcie mandatu. Czy tak waz1 Izie 
postępowano, nie wiemy: te papiery, które m»my 
w ręku, są właśnie tego rodzaju. Jest to oc„ywi- 
s ł t  niistyL kącja — wyi»ame korzystanie z łatwo
wierności ludzi. Itórzy pod wpływem czy to p. 
p isana gminy czy innym, kładą podpisy nie wie
dząc na czem i do kogo. /re sz tą  — powiada i pi
sze ów agitator — mniejsza o podpisy, byle b j ł f  
pieczęcie. Tamte nie trudno dorobić, a uważa" 
tylko trzeba, żeby nie wszystkie jediL* ręki były 
robione, Autentyczne! Powiedzieliśmy poprzedni*, 
że jest tu w  g n e  interes pieniężny. Po prosto 
agitatorowi owemu przyrzeczono za przeprowadze
nie wyboru okrągłą sumkę 3000 złr. I  za ten 
fakt najzupełniej wam ręczę. Powiedzieliśmy taLże, 
że się tu posługują mistyfikacją i kłamstwem. Mi
styfikację wykazaliśmy już — kłamstwo zaś jest 
w tern, co się głosi, jakoby ks. dr. ( hełmećhi, 
dotychczasowy poseł do Rady państwa z tutejsze
go okręgu wyborczego, zrzekał się dobrowolnie 
kandydatury i krzesła na przyszłe sześciolecie. 
Owoż nie ma w tern ani słowa prawdy. Zapyty
wany ks. Chełmecki czy tak jest rzeczywiście, od
powiedział, że nic o tem wszystkiem nie wie, że 
nikomu nie oświadczał ani przyrzekał, te ustąpi, 
kandydatury.

Uważaliśmy sobie za obowiązek zwrócić uwa
gę publiczną na tę sprawę. | O dwie rzeczy tutaj 
się rozchodzi: Najprzód o fakt działania na wła
sną rękę, pojawiania się pokątnych kandydatur, 
i tó jeszcze na pół roku przed wyborami. Rozu
mielibyśmy, gdyby komitet do tego ustanowiony 
już dzisiaj obmyślał osobistości właściwe do kan
dydowaniu i torował *m drogę. Rozumielibyśmy I 
toy gdyby u n a s , gdzie nie zachodzi żadna obawa 
kandydatury tntumrodewej, jakieś grono poważnych 
obywateli miast i wsi, może nie zgadzające się z 
politycznym kierunkiem w komitecie przeważają
cym , porozumiało s ic , zgodziło na program, do
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DRAMAT MIESZCZAŃSKI.
(Opowiadanie z biBtorji L w o w a )

Działo się to lat temu, „jak obszył “ trzysta, 
i działo się to w zapusty, które owego roku hu
czne były we Lwowie. Było za co hulać, i było 
zkąd brać animusz do hulanki. Najpierw, „hory
zont polityczny" nie był jeszcze tak stereotypowo 
„okryty ciemnemi chmurami", jak bywa obecnie, 
a jeżeli niebo przecież nie ze wszystkiem było 
pogodne, to przynajmniej nie było tyci, niezno
śnych dzienników dzisiejszych, które człowiekowi 
psują humor złowrogiemi swojemi proroctwami, 
zapowiadając na pół roku naprzód wojny, nieuro
dzaje, bankructwa i choroby. Ówczesna publicy
styka składała się z kart ulutnych, drukowanych 
wielkiemi gotyckiewi czcionkami, ozdobionych na 
c"-ele niezgrabnym drzeworytem, i rozpowszechnia
nych w kilka miesięcy po jakim bardzo ważnym 
wypadku. Inna wprawdzie klęska, szczególnie do
tkliwa w dni ich naszych, już wówczab trapiła lu
dzi : Oto sypały się jak z rękawa broszury, w
i  tory eh walczyli z sobą na zabój jezuici z kalwi- 
nistami, kalwiniści z arjanami. aijanie z lutrami 
itd. Rzecz była jednakże >> tyle znośuiejuzą, że 
kto nie chciał, ten nie czj tał, a przecież, wyszedł
szy na miasto, nie potrzebował rumienić się swo- 
i „ ignorancji. Wówczas bowiem jeszcze każdy 
pilnował mniej wrięcej swojego własnego nosa i 
rzemiosła, a nawet, niezdrowo było raiępzać się w 
cudze sprawy.

Ale taszlibyśmy za daleko, gdybyśmy ihcieii 
opowiadać wszystko, jak było wówczas. Kontcn- 
t  jm , się na razie horyzontem politycznym i 
spieszmy dodać, że „kwestja wschodnia" znikła 
była włiśnifc z niego czas jakiś, dzięki królowi 
Stefanowi. Pogodził on się był i sprzymierzył z

padyszachem, utrzymał na hospodarstwie multań- 
skiem wiernego sobie Piotra, a zapobiegłszy pona- 
w ianiu się niepokojów prze* stracenie współzawo
dnika jego Podkowy na rynku lwowskim, naprze
ciw okien konsula weneckiego i oo. jezuitów, (tu
lących się wówczas jeszcze w gościnie u mieszcza- 
nh a HaneU), rozmówił się z wielkim kniaziem 
moskiewskim bardzo stanowczo, dokładnie, vt do 
c*n< figuras na obrazie Matejki. Dzięki tym po
rządkom królewskim, nie byto żadnej kryzys han
dlowej, i złoto musiido nie po trochę sypać się do 
kieszeni mieszczan lwowskich, skoro z opłaty 15 
groszy od boczki m iłm azu a 7*/* grosza od wę
grzyna. utrzymywali w dobrym stanie fortyfikacje 
miasta! Nie gorzej miała się i szlachta, choć daJ- 
leku jej było do bogactw mieszczańskich i do 
zbytków, przywożonych ze wszystkich stron świa- 
ta- Nie mówimy tu oczywiście o magnatach, ale
0 ziemiańbtwie. mieszkającem w drewnianych dwo
rach ze skromnemi sprzętami, podczas gdy dumy 
kupców lwowskich pełne były jedwabiów, złoto
głowia, szkieł weneckich, misternych wyrobów ju- 
b’hrstw a fiorcntyńsLiego i przedmiotów sztuki, do 
kl rych w po1' żach na zachód, uabierano gustu. 
Nie było zresztą wonczas rzeczywistej różnicy sta
nu między szlachtą a patrycjuszami miejskimi,
którzy stanowili uligarchję, ile możności oddziela
jącą się od „pospólstwa , tj. od rzemieślników i 
kupców tr idniąeych się diobną u p rzuuażą . Patry- 
cjusze zajmowali |ję  handlem hurtownym, bywali 
doktorami prawa, fllozo^i, lub medycyny, i posia
dali majątki ziemskie, bądź własne, bądź przywła- 
ozczone od gminy lub trzymane w izierżawie
wieczystej. Między tymi patrycjuszami (w których
szeregi wciskało się już wówczas więcłj plebejezy- 
ków) a  szlachtą, istniała równość niemal aupełna,
1 cunnubium, tem pożądańsze dla młodych szlach
ciców, że mieszczanki były bardzo posażne. a 
gładoze, strojnieisze i wykwintniej chowane od 
skromnych wiejskich piękności. .Tednem słowem, 
były to stmunki, których żywa tradycja do nas 
nie doszła — nie zapominajmy, że świetne czasy 
Jagieionów dopiero się były skończyły, a smu

tniejsze czasy Wazów jeszcze się były nie za- 
częły.

Były tedy, jak powiedzieliśmy zapusty, i to 
huczne, wenecko-polskie zapusty. Noc była lasna. 
księżycowa, i cienie łamały się ostro na spicza
stych dachach, na wystających przyczółkach i w 
podsieniach domów, składających cztery pierzeje 
rynku i ulice zajmujące jegu środek, a przypiera
jące do starego ratusza, Podsicniami temi można 
było obejść rynek w koło, nie doznawszy w lecie 
spieki słonecznej, ani też w jesieni nie moknąc 
na deszczu. Obiedwie bramy m.asia zamknięte były 
oddawna, niemniej jak furta *), oddzielająca na 
pół „niewiernych" Rusinów od niewiernych zu
pełnie żydów — z pomiędzy których jeden tylko 
Icek, faktor śp. króla ^ygmunta Augusta, ku wiel
kiemu zgorszeniu katolików, schyzmatyków i dy
sydentów. na mocy usubnego przywPeju, usadowił 
się był w ulicy ruskiej, w domu, który przedtem 
stal pustką, straciwszy wszelką reputację z powodu 
niecnotliwej instytucji, juką ram był założył pe
wien Ormianin, po wykryciu tej sprawki przykła
dnie przez pany rajce i ła\sniki „wyświecony" z 
miasta. (Reszta żydów zamknięta była w ciasnym 
kwadracie, złożonym z górnej części dzisiejszych 
ulic: Nowej i Wekslarskicj, . z części Blacharskiej.)

Jedenasta godzina wybiła była na nowym ze
garze, niedawno sporządzonym przez mistrza Mel
chiora Thyla ze Szlązka i umieszczonym na wieży 
ratuszowej, wzniesionej przez Marcina Kampiana. 
Pomimo zapust, całe ruiasto spało już snem błogim, 
z wyjątkiem jednej kamienicy, które od gory do 
dołu jaśniała światłem, z której odgłos muzyki 
i gwar biesiadników rozlegały się w całei dolinie 
Eełtwi, i przed którą widać było mnóstwo kręcącej 
się służby, lektyki wyściel une wewnątrz kobier
cami i futrami, i nawet kilka karet, olbrzymich 
jak dzisiejsze omnibusy, z pudrami kołyszącemu 
sic na pasach. Nic dziwnego, że całe miasto było 
ciche i puste, prócz tej kamienicy, całe miasto bo-

) Furta ta znaj towaU się obok don u poj 1. 192 m. 
£>y ulicy Ruskiej.

wiem niemal znajdowało się w tej kamienicy, a 
nawet część ziemi iwow skiej i żydaczowskiej. Była 
to kami mica pana Łąckiego, chorążego lwowskiego, 
który wydawał za mąż swoją córkę Annę, ze pana 
Wilczka, syna rajcy lwowskiego, magistra ńlozofji 
i sekretarza króla JMci. P. Łącki był bogatym 
posesjonatem, p. Wilczek — przerobiony ud kil
kudziesięciu lat z „Wolflego" na polskiego Wilczka 
jak większa część ówczesnych patrycjusaów lwow
skich — był po trochę miljonerem. Można sobie 
wyobrazić, że wesele było tuczne. Na pieiwszem 
piętrze, dla hnao acjorów, grała kapela włoska, rja 
dole, dla mniej wybrednych uszu, cygańska, eufo- 
nicznie nazwana serbską. Na górze pito m*łmazję 
i tokajnkie wino, kupione u „mistrza Szymona," 
„ałikant" i „muskatillę" — na dole węgrzyn od 
p. Justs Glatza i wyborne, a ołynne na całą Rh8 
i Polskę piwo przemyskie zaspokajały pragnienie. 
P. Matyasz, aptekarz, dostarczył niewidzianych i me 
znanych korzeni, rozlicznych cukrów, marcypanow i 
woniejących świec woskowych. O zwierzynie, o rzad
kich ryóacb i innych przysmakach ijje wspomina
my już wcale, jakkolwiek bowiem erudycja nasza 
historyczna sięgt tak dalece, że moglibyśmy po
wiedzieć, po ile groszy płatano idyki, kapłony i tp. 
to ściśle gosp darskie kwestje tego rodzaju nie 
wchodzą w zakres naszego opowiadania. Ważniej- 
szem jest dla nas to, że było kogo raczyć tak so
wicie. Najpierw siedział za stołem grabia Jan ze 
Sienny Siemński, arcybiskup lwowski, najweselszy 
i najdowcipniejszy swojego czasu czło,.iek od Kar
pat do Dźwiuy. Był i f *n M itcoła,, .Herburt z F  Ol
sztyna, starosta grodu iwowskiegot, locumtenenb 
królewski. Było dużo inny eh dygni arzy ziemskich 
i miejskich — panowie konsulowie : Stanisław Haa- 
se, Justos Glato Mikołaj Puhacz. Paweł Jelonek, 
Andrzej Dąbrowski, i inni. Na tych pan starosta 
patrzył nieć11 z ukosa, wygrali bowiem byli nie
dawno przeciw niemu proces u króla, gdy chciał 
wbiew uchwałom i zwyczajom „senatus populipue 
leopoiiensis" zmienić tryb wyboru konsulów. Pa
nowie kommlowie ze swojej strony nie bardzo a- 
dorowali pana starostę, jego bowiem wpływowi po

części przypisywali trogą ula serc patrycjuszow- 
śkich innowację, świeżo prrez król* Stotana. iw  
narzuconą. Rzecz była w istocie okropna : kazano 
im składać rachunki z dóbr i dochodów miejskich, 
i to przed kolegium nowo utworzonych czterdzio- 
stu-mężów, wybranych z pospólstwa, Lez których 
zezwolenia nadal nie było im wolno nakładać cię
żarów, ani rozporządzać folwarkami, jak swoją 
własnością! Niejakim balsamem na tę ciężką ranę 
było atoli, iż oto właśnie konsul Gelarinus i ła
wnik Gąsiorek, wróciwszy z Warszawy , oprócz m- 
.tycb łask, przywieźli przywilej królewski, zatwier
dzający 'roczysty akt królowej Jadwigi z r. 1389, 
mocą którego miasto Lwów na wieczne czasy do 
korony polskiej przyłączone, nigdy w obce ręce 
oduanem być nie miało. Przywilej ten uradował 
mieszczan niezmiernie — jest on dotychczas v  ar
chiwum  miejskiem, ale nie ma Batorego*! i tylko 
pergamin zachowuje jego słowu. Prócz tego, inny 
jeszcze benefis dnia tego dostał się m iastu: goniec 
z Suczawy przywiózł list od hospodara Piotra, pi- 

: sany po polsku, i zapraszający mieszczan bardzo 
grzecznie na jarmarki do Miutan. i jeszcze grze- 

1 czniej tłumaczący się z tegu, iż zmuszony był wy
pędzić żydów ze swojego księstwa *). Jak widzi
my, senatus populusąue tutejszy pe nił wówczas 
w księstwach naddunajsk;eh misję, którą później 
podjął lir. Andrassy — opiekował się żydami. 
Rozprawiane o tych nowinach, wypyt* v.eno przy
byłych z Warszawy o to. co tam widzieli i słyszeli, 

jo zdrowie króla Jmci, o każde słowo, które prze
mówić raczył. Inni buhniitowali się księdzu arry- 
bisaupuwi, między innymi „mistrz1- (t. j. magister 
ortium) Szymon, znakomity erudyt, łączący ol
brzymi na swoje czasy zapas wiedzy u wielką 
werwą oratorską, i z wyborną piwnicą, pełną, jak 
wspomnieliśmy, tokaju, małmazji, alikantu i mu- 
skatilli. Miał on kamienicę w rynku, w tej pie
rzei , gdzie obecnie sklep Kleina. Przedstawiał 
właśnie arcybiskupowi swojego syna, który świeżo 
po skończonych studjaeh, z dypAmem, powracał

*) List ten znajd6je eię y, archiwum miejskiem.



s

którego md być dobraną osoba kandyćLra, i roz
poczęto już teraz godziwą agitację, Alt skoro ani 
komitet sejm ory ani takie grono nie pojęło tei agi
tacji , lecz luźne indyw iduum , uważać mu„imy 
całą rzecz za p ryw atną, pokątną robotę, bez po
litycznej i narodowej myśli, za prosty interes tak 
kandydata jak agitatora. Powtore zaś — środk i, 
jakich użyto, wymagają koniecznie silnego prote
stu ze strony opinji uczciwych ludzi. Przyrzekanie 
grubej sumy pieniężnej agitatorowi za dokonany 
wybór — zbieranie podpisów i pieczęci na adre
sie bez adresu — użycie kłamstwa o niebywałej 
nigdy rezygnacji — to są wszystko środki niego
dne i stanowczo do potępienia, a to tem bardziej, 
że chodzi tutaj o lud w iejski, ten zewsząd bała
mucony, zewsząd demoralizowany lud, który je
szcze politycznem przekupstwem sami do reszty 
demoralizować zaczynamy! To dwa powody głó
wnie spowodowały nas do ogłuszenia tej sprawy— 
n a  t e r a z  bez nazwisk. Spodziewamy s ię , że i 
ów u r z ę d o w y  kandydat, i z a p ł a c o n y  
przez niego agitator, zaprzestaną swej roboty szyb
ko — bo przyrzekamy im stanowczo, że w razie

<
iiwnym z n a z w i s k a m i  r z e c z  ca -  
o g ł o s i m y .  P r o s i m y  w p r y w a -  
c h  celach me mięszad nam się w nasze 

ry  p u b l i c z n e  -  my górale sami tu so- 
Die rady damy. kandydata znajdziemy i z głową 
i z sercem , czy nim będzie ks. Cbełmecki czy 

kto inny. Prywatnie zaś i pokątnie stawianych 
kandydatur nie ścierpimy — agitatorów za pie
niądze kupionych, z pogardą odepchniemy — i 
demoralizowad się nie pozwolimy. Dodam wreszcie, 
że dla kandydata, który za 3000 złr. chce byd 
w ybranym , miałem jako dla publicznegu i pry
watnego człowieka wiele szacunku i życzliwości-- 
ale amieus Plato, sed magii aneca verita$, a zaś 
neritas w tym wypadku] jest t a , że t a k i e m i 
środkami ao celu się nie docnodzi. Mam „resztą 
powód mniem ad, iż kandydat ten łatwiej dojdzie 
do celu prostszą drogą. Nie jest on tak aatotom 
od partji rządzącej w Krakowie, jak się dawniej 
zdawało — niech do niej się uda, a może byd o 
trzęsło poselskie spokojnym.

Rozpisałem się w tym pizedmiocie więcej niż 
pierwotnie zamierzałem — ale rzet-zj jest ważna, 
a odnosi się nietylko do naszych powiatów — bo 
złe łatwo się szerzy, a przykład zły łatwo znaj
duje naśladowców. Niech więc te słowa będą prze
strogą dla innych okręgów wyborczych, by się ta- 
kiemi sztuczkami podchwycić nie dały.

Traktat berliński
w  w l e d e u a k l e j  B a d z i e  p a ń s t w a .

Po przyjęciu wniosku J a w o r s k i e g o ,  aby 
na jodnem z najbliższych posiedzeń otworzyd roz
prawę nad odpowiedzią rządu na interpelację Ro- 
s e r a ,  dotyczącą morowej zarazy, przystąpiła Izba 
do dalszej rozprawy nad traktatem berlińskim, aby 
wysłuchać jeszcze głosu sprawozdawców komi
syjnych.

Sprawozdawca mniejszości dr. H e r b s t  za
czyna od odparcia osobistej przeciw niemu wy
cieczki dep. Auspiea na poprzbdniem posiedzeniu, 
poczem oświadcza, że w razie odrzucenia wniosku 
mniejszości komisji stronnicy jego głosować będą 
za odrzuceniem traktatu.

Powołując się na adres Izby, wykazuje, że 
kompetencja Rady państwa do zatwierdzenia tra 
ktatu berlińskiego jest niewątpliwą i odpiera ob
szernie wywody ministra U n g r  a, zwłaszcza głó
wną w3 wodu całego podstawę, aksjomat Zagraża
jący nietyko prawu politycznemu, ale w o- 
goie niebezpieczny w swojem; pojęciu, mianowicie, 
że w prawie pozy ty wnem n i e  o t o  c h o d z i  
eo p r a w o  p o w i a d a ,  l e c z  o t o ,  c z e g o  
p r a w o  c h c e .  Aksjomat ten przeprowadzony 
konsekwentnie doprowadziłby do z n i e s i e n i a  
w s z e l k i e g o  p r a w a .  Kto się wyzwala z 
pod togo, co prawo mówi, a uznaje tylko to czego 
ono chce, ten um aję dowolną interpretację praw, 
które się będzie zawsze w tanim razie interpreto
wać po swej myśli. Kto za,wiełe dowodzi, niczego 
nie dowodzi. Potrzeba zachowania tajemnicy mo
że się ściągać zaruwno do wszystkich traktatów 
u_wet handlu w j  ch.

Na tej drodze doszedł p. minister do konklu
zji, że państwo me jest dla konstytucji, lecz kon
stytucja dla państwa. Ja  zaś powiadam: Państwo 
me istnieje dla siebie, tylko dla ludów, wszakże 
byćby mogło, że co jest mniemaną korzyścią pań
stwa , będzie stan jwczo niekorzystnym dla tycn, 
eo tworzą to państwo, a jeżeli minister twierdzi, 
że taka interpretacja może przesądzać prawom ko-

z Krakowa. Był to chłopak nielada — nie powie
my o nim nic więcej, jak tylko to, że zwan.. go 
później Szymonem Szymonowiczem, a po n^Diii- 
tacji, Bendońskim. Ksiądz arcybiskup przyjął go 
łaskaw ie, chociaż, swoim zwyczajem, nie bez 
żartów.

—  A nie wolałbyś też waszmość łatać dziu
rawe kotły, jak ten oto W ąsik*) co przyjechał z 
panem Gąsiorkiem z Warszawy. Jeno to już nie 
V\ ągik, ale pan Połotyński I Sic itur ad astra !

—  Pan Połotyński, zauważył mistrz Szymon, 
jak przyjechał z Gąsiorkiem, tak też nie odstępuje, 
jak widzę, gąsiorka.

Arcybiskup spojizał w stronę, w którei nowy 
szlachcic. siedząc między panam i, czerwony jak 
ć wi k , w istocie tak głęboko studjuwał klasyczną 
piwnicę mistrza Szymona, jak Szymon junior, such
szy eh nierównie klasyków w bibliotece swojego 
ojca. , .

Arcybiskup roześmiał się, ale pan Połotyński, 
spostrzegłszy, że o nim mowa, spojrzał niemile na 
obydwóch Szymonów, i iuż się podnosił z miejsca, 
ażeby przystąpić do n ic h , już zmarszczył czoło i 
zaczął podkręcać Wąsa, gdy ruch przypadkowy 
księdza arcybiskupa wprowadził brylantowy krzyż 
na jego piersiach w taaą kolizję z promieniami 
świec woskowych, że blask rozszedł się po całej 
kom nacie, a pan Połoty ński spojrzał na holety i 
przypomniał sobie, że to nie Połcck, i nie :  Mo
skalem sprawa. Mruknął więc tylko coś poa no
sem , i ją ł zagłębiać się dalej w misterjacn mał- 
mazji i a likan tu , przy pomocy dwóch towarzy
szy pancernych z chorągwi p. Buczackiego.

(Dokończenie nastąpi.)

*) Walenty Wąsik, kotlarccuk lwowski, za odznaczę
nie się przy w się.u Połooka ob la* tony ,przez_ Batorego 
ailaithectwem i herbem, z nazwiłkiem Polot}ń«ki. Nie
stety, ru»pn się lóżniej i w stanie mepi/ytt mnym mo 
pił się «  wille,

rony, to interpretacja przeciwni może przesądzać 
prawom korony.

Następnie odpiera mówca zarzuty W e i s s a -  
S t a r k e n f e l s a .  Deputowany ten szydzi sobie z 
tego, że nie zrozumiano należycie słów ministra 
spraw wewnętrznych, i powiada, że każdy mini
ster w swych oświadczeniach publicznych musi Dię 
trzymać dyplomatycznej zasady sap;enti sat. Zkąd 
że poszło, że właśnie stronnictwo tego mówcy gło
sowało przeciw kredytowi, dozwolonemu przez de
legacje, z powodu obawy okupat ji, wbrew zape
wnieniom ministra. A zatem albo wteuy mówca 
zataił przed swem stronnictwem to. c( w oświad
czeniu ministra zrozumiał (wesołość), albo nie by
ło topieni i sat. Minister spraw wewnętrznych po
wołuje się częstokroć na dyplomację dawną i no
woczesną, Teraz rokowania odbywają się drogą 
telegraficzną, lecz nie w tem leży zasadnicza ró
żnica starej i nowej dyplomctji. Różnica jest w 
tem, że to, co dawniej było okryto najstaranniej 
tajemnica, dziś zajmuje się tem cała publiczność. 
Charakterystycznym znamieniem dawnej szkoły dy
plomatycznej było, że się zajmowała tylko spra
wami politycznemi zewnętiznemi, że celem jej >y- 
ło wzmocnić stanowisko państwa na zewnątrz, uie 
zważając na jego potęgę wewnętrzną, na stosunki 
finansowe, ekonomiczne i prawne*'^ mogące wyni
knąć z nich zawikłania.

Dalej zwiaca się mówca przeciw ks. Greute- 
'roui, i uderza na system finansowy Metternichow- 
ski, po którym nie zostało ani budowli publicznych, 
ani szkół, ani nawet kasami, lecz tylko olorzymi 
d ł u g  p u b l i c z n y .  Przechodząc następnie Ao za- 
w i k ł a ń  p o l i t y c z n y c h ,  wynikających z dzi
siejszej polityki rządu, zarzuca przeciwnikom, że 
nie stawiają wyraźnie jasnego programu. Progra
mom ich jeot p o t a k i w a ć  z a w s z e  t e m a ,  c z e 
g o  c h c e  m i n i s t e r .  Wiemy wprawdzie, co mi
nister już uczynił, ale nie wiemy, co d a le j jeszcze 
uczyni. Jeżeli mnie zapytają, co n im  zaszkodziła 
Bośnia, to odpowiem, że szkody finaiiauwe są je
szcze najmniejsze. O sprawę bośniacką rozbj t się 
utworzenie nowego gabinetu. Gdyśmy zawier&ii 
ugodę u Węgrami, sądziliśmy, że będziemy mieli 
spokój przj najmniej na pół dżięoiąta roku, a otóż 
rok nie upłynął, a zachodzi pytanie, ażali mamy 
oddać grosz ostatni na przyłączenie Bośnii do Wę
gier. Narody nie rozumieją takiej chwały, która 
pociąga nędzę za sobą.

Mniejszość wychodziła zatem z tego przeko
nania. że jej prawo zatwierdzania traktatu jeot 
o b o w i ą z k o w e m ,  to jest, że go zatwierdzić, 
lub odrzucić musi — trzeciego w jjścia nic ma. 
Lpatrują w tem niekonsekwencję aby do zatwier
dzenia dołączać potępienie. Obok zatwierdzenia 
ocenienie polity ki jest niezbędnem. Tu pow ołuje się 
sprawozdam ca na przykład parlamentów irancuskie- 
go i prukiego. We Francji zgromadzenie naro
dowe musiało zatwierdzić traktat pokoju i zatwier
dziło go, ale zarazem uchwaliło wieczne wygna
nie Napoleonidów, aby wyrazić stanowczo potę
pienie owej polityki, która do tego traktatu do
prowadziła. Przt mów ienie swe kończy dr. H e r b  s t 
nascępującemi słoWy: Ministrowie powołują się 
zawsze na swoją odpowiedzialność, ża wszystko co 
czynią i przedkładają Izbie. Jeżelioy to było do- 
statecznem, byłby to rodzaj despotyzmu, przecina
jącego wszelkie zarzuty. Dstawa o odpowiedzial
ności ministrów nie daje dostatecznej rękojmi. Ale 
jest inny rodzaj odpowiedzialności, za którą gdy
by ministrowie każdej chwili byli jej świadomi, 
oddałbym całą ustawę odpowiedzialności mini
strów; jestto odpowiedzialność w obec dziejów i 
ludów. Taż sama odpowiedzialność ciąży także 
na parlamencie i na każdym deputowanym. A 
który ztąd wyjdzie i nie potrafi nic więcej odpo
wiedzieć ludowi, jak tylko tyle: „Zatwierdziłem
traktat, ale zdania o nim nie mam żadnego 
ten nie poczuwa się do takiej odpowiedzialności.

Sprawozdawca większości komisji S u e s s  do
daje do tego, co już o kompetencji Izby powie
dziano, to jeszcze, iż p. minister lingęr dowiódł 
wprawdzie, iż wykonanie prawa zatwierdzenia 
traktatów we wszystkich parlamentach natiafiło 
na wielkie trudności, ale nie był w stanie dowieść, 
ażeby którykolwiek parlament z r z e k ł  s i ę  do
b r o w o l n i e  t e g o  p r a w a .  (Jharnkteryzuje nastę
pnie cztery kierunki, któremi w sprawie polityki 
orjentalnej objawiła się opozycja w parlamencie 
austriackim, i zbija takowe — p»l«nizaje obszer
nie z B a u s n e r e m  w o,ironie okupacji Bośnji, 
i kończy tein, iż A u s t r j a  w o c z a c h  E u r o p y  
d z i s i a j  n i e w ą t p l i w i e  s t o i  t a k  wy s o k o ,  
j a k  n i e  s t a ł a  od d a w n a .  Naostatek przema
wia jeszcze przeciw rezolucji Schorschmida.

Minister A u e r s p e r g  zawiadomił Izbę, iż 
bęuąc ooecny na wszystkich konferencjach o or
ganizacji Bośnji, przekonał się i ma sobie za obo- 
wiązek oznajmić Izbie, iż jakkolwiek dokładnych 
liczb nie można jeszcze oznaczyć, to pewna, że 
według dotychczasow ych doświadczeń d o c h o d y  
k r a j ó w  z a j ę t y c h  w k r ó t c e  s a m o  p o k r y j ą  
k o s z t a  c a ł e j  a d m i n i s t r a c j i .

Po sprostowaniu dotyczącem wzmianki oso
bistej przez S tu  i m a ,  przystąpiono do głosowania, 
którego wynik znany już naszym czytelnikom.

Mpraniy zagraniczne.
Austrja ja to  państwo słowiańskie.
Pod takim tytułem znajdujemy w odebranem 

dziś NowŚm Wrofitio t następujący artyku ł:
„Stosunki pomiędzy Rosją a Austrją znacznie 

się polepszyły od niejakiego czasu. Rząd austrjacki 
od niejakiego czasu począł wyrozumiałej spoglądać 
na nasze postępowanie w Bułgarji i Rumelji Wscho
dniej , a nawet jak się zdaje , gotów nam dopo 
módz w pewnych kwestjach. Z naszej znów stro
ny, my również jesteśmy przyjaźnie usposobieni 
dla A ustrji, gotowi będziemy nawet w pewnyeh 
razach faktycznie dowieść jej przyjaźni naszej. Tak 
na przykład wiemy bardzo dobrze, że Austrja , 
zająwszy Sandżak Nowobazarski, zwiększy tem 
samem znacznie wpływ swój na Śerbję i Czarno
górę , a pomimo togo jednak bodaj czy uczynimy 
choćby krok jeden dla przeszkodzenia jej w posu
waniu się v» głąb bałkańskiego półwyspu.

Naturalnie, że dzisiaj i mowy byc nio może 
o sojuszu trzech cesarzy, pomimo tego jednak nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, o ile się zdaje, dą
żenie nasze ku zbliżeniu się z Germanją i Austrją. 
W obec niepojętego dla nas wrogiego usposobie
nia Francji, każdy przyzna, iż byłby wielce pożą
danym ścisły i trwały sojusz na»z z Niemcami; 
sojusz podoDny niewątpliwie zapewmioy nam 
korzyść widoczną, ale od sojuszu z Austrją, ja- 
kichźe możemy spodziewać się wygódf? Doświad
czenie stu lat ubiegłych uczy nas aż nadto, że ka
żde zbliżenie się z Austrją ' przepłacaliśmy drogo, 
że Austrja, wyciągnąwszy korzyść wszelką z so- 
uszu z s a m i, zawsze ww później osadzała ha to*
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Azie w chwila* h krytycznych. Nie należj się temu 
zresztą driwić. Interesy Austiji są tak diametral
nie przeciwne naszym, że ani myślić nigdy o ja- 
kiemś naturalnem zbliżeniu się z Austiją, Zais sze 
Austrjaey doskonale tę rzecz pojmowali i dlate
go zawsze nas wyzyskiwali (co za niewinność, cią
gle krzywdzona ta  R osja!). Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Austrja i teraz nie zmieniła 
się wcale. Na nieszczęście, poczynają już u nąD 
zapatrywać się na Austrję jako na państwo z któ- 
rem nietylko m ożna, ale i należy się zbliżyć, po
czynamy widzieć w .Austrji jakieś przyszłe Zacho- 
dnio-słowiańskie państwo. Zdaje się nam, że za
przyjaźniwszy się szczerze z A ustrją, -ein samem 
zdołamy tam wzmocnić pierwiastek słowiański a 
wzmocniwszy pierwiastek słowiański. ] rzerobić, Au
strję z nieprzyjaciela na przyjaciela Tak “ ąjd się 
naszym obrońcom idei zesłuwiańszczenra Austrji. 
Lecz arguiaenta ich bodaj czy wytrzymają Jjyfei 
kolwiek krytykę.

Myśl przerobienia Austrji na państwo sło
wiańskie nu  jest wcale nową. Powziął był ją  je
szcze w ubiegłem stuleciu znakomity syn darli 
Teresy, i umierając przekazał swym następcom o- 
pietcę nad pierwiastkiem słowiańskim , lecz na nie
szczęście następcy ci prowadzili politykę wbrew 
przeciwną, politykę anti-słowianską t a k , że dzi
siaj jest już niemożebnem , ażeby Aąistrja mogła 
się podjąć zadania rozwiązania kwebtji sło..Tań
skiej. królestwo Węgierskie a dalej Seibja, Czar
nogóra i powstające księstwo Bułgarskib. są to 
wszystko takie przeszkody, żc an myślić uzeby 
austrjaccy mężowie stanu mogli kiedy zaryzykować 
i powrócić do programu Jozefa 11.

Nie sposób tedy wierzyć w mużność ujrzenia 
kiedyś Austrji państwem słov. iańskiem, i jeżeli 
będziemy sadzić się na to, ażeby koniecznie zro
bić z niej państwo słowiańk.e, to w rezultacie o- 
siągniemy zawód niezmierny, jak ud każdego in
nego interesu, fałszywego już w samem swem za
rodku. Przyjaźniliśmy się już z Airatflą jaku z 
państwem wrogo usposobionem dla Turcji, i ni- 
ceśmy nie wygrali z tego; przyjaźniliśmy się z 
nią jako przedstawicielką konserwatyzmu w Euio- 
pio, od reku 1800 do 1815, i tylko szkody wypa
dły ztąd dla nas (czy rzeczywiście tylko szkody?); 
popieraliśmy Austrję metternichowską, zbliżaliśmy 
się z Austrją andras&owską, i nigdyśmy nic za to 
nie zyskali (czy i to prawda ?). Czyż po tem wszy- 
stkiem i teraz będziemy rzeczywiście n» serjo pod
pierać Austrję, jakieś tam państwo zachoanio-sło- 
wianskie? Coś nie wierzy się temu! Szczery so
jusz z Austrją nigdy Rosji nie przyniesie korzyści 
prawdziwej. Za pomoc zaś czasową względem 
chwilowego polepszenia ogólnego stanu rzeczy, 
wypadłoby nam może ponieść nie małe ofiary w 
przyszłości, tak, że wybierając jedno złe z dwoj
ga, daleko jest lepiei dziś jaż usunąć się od wszel
kiego zbliżenia się z monarefiją Habsburgów.

„W najlepszym razie Słowianie auslrjaccy 
mogą liczyć na takie położenie, jakie Zajmują 
Madmry i Niemcy. Lecz od n>go bynajmniej me 
polepszą się stosunki nasze ze Słów ianaini; owszem, 
sto razy się pogorszą. Czyż tedy- rzeczywiście po
winniśmy się starać na serjo o podobną przemia
nę ? Czyż nie lepiej nam zaczekać, aż Austrja, jak 
to la t kilka tomu powiedział dyplomata pewien, 
rozdwoiwszy się w skutek ugody z Węgrami, cał
kiem się rozpaunm, pogouziw izy się podobnież iw 
Słowianami ?**

„Może się to stać na prawdę, lecz na serjo 
liczyć na podobny wynik, naturalnie, że nie mo
żemy. a '

1 nam się tak zdaje. Właśnie wymierzenie 
słusznej sprawiedliwości Słowianom, może tylko 
wzmocnić koronę Habsburgów-. Tego się najbar
dziej obawia Moskal. Sens moralny artykułu po
wyższego jest zbyt widoczny, ażebyśmy mieli coś 
więcej dodawać.

Kwirynał a knrja.
Zaznaczone przez nas wczoraj po krotce o- 

świadczenia włoskiego ministerstwa sprawiedliwo
ści, pana Tajani, o stosunkach rządu z kościołem, 
budzą żywy interes w prasie włoskiej. Tak np. 
LbiTta widzi ,? oświadczeniu ministra „wielkie 
uczucie umiarkowania i życzenie, aby nieporozu
mienia z Watykanem ustały.“ Natomiast Capiiale 
nazywa przemówienie ministra drastycznie „cału
sem danym wrogowi Włoch i cywilizacji.'* Lspo
sobienie pana Tejam najlepiej cechuje ton ustęp : 

.... „Zaprawdę sądzę, że wypowiadam zdanie 
ogółu, jeżeli u trzy muję, iż po 17 latach, od czasu 
kiedy nasza gorąco ukochana ojczyzna stoi silna 
i zjednoczona, żadne wewnętrzne niebezpieczeń
stwo nie zagraża jej istnieniu. Nadto wydarzyły 
się w ostatnich dwóch latach w iekie wypadki. 
Starzec, w którego ręku złamało się berło jednej 
z najdawniejszycn teokracyj, zeszedł do grobu a 
z nim znaczna część nienawiści i złości, które to 
uczucia u zdetronizowanych są zbyt naturalne. 
Czas stopniowo tępi generację owych wysokich 
prałatów, pod których oczyma Wydarzyła się ka
tastrofa, a nowi prałaci będą daleko mnioj obu
rzeni niżeli dawniejsi. I muszę powiedzieć jeszcze 
więcej: spokojna a miejscami wzniosła mowa no
wego pontifeksa nie zostanie bez pożytku i po
służy biskupom jako przykład. W tych warun
kach, które się ciągle polepszają, może zdaniem, 
mojem państwo być o wiele wspani iłomyślniej- 
szem nieźli dotąd, (uklaski).

W o jn a  a f g a ń s k i .
Skąpe jak zwykle są raporta angielskie z to

czącej się wojny nad brzegami Kabulu. Ostatni 
raport wicekróla lorda Lyttona, przesłany do Lon
dynu noszący datę <13. bm. jest następujący:

„Dnia 15. bm. jenerał Stewart ruszył do Khe- 
lat-i-Ghilzai; jenerał Biaduip zaś pociągnął w kie
runku Girishk u. Szpitale jak również cały nasz 
garnizon w Kandahaizo zostały umieszczone w cy
tadeli. Porucznik artyleiji Wiilis umarł z ran ud- 
niesiunych przy skrytobójczym napadzie, którego 
się na nim dopuścił jakiś fanatyk, Ludzie z poko
lenia W arakcuj poczęli nawidzać nasz obóz. Kurjer 
nasz wyprawiony i  handaharu z depeszami, został 
zamordowany w wąwozie Kokaz przez ludzi z ple
mienia Pathan. Ludzie z plemienia Braliui napa
dli na Fathańuzyków, którzy zamordowali byli 
kurjera . pobili ich i odebrali bioń zabraną ku- 
rjeruwi.*1

W edług tego co piszą do niektórych dzienni
ków angielskie a , wicekról z lndyj zapytywał w 
Londynie, czy z powodu dróg śniegiem zasypanych 
nie byłoby lepiej zakończyć kampanję niniejszą o- 
graniczeniem się na zajęciu Kandaharu i Dżelaba- 
d u , a dopiero na wiosnę ruszyć dalej, bo inaczej, 
zważając, że miesiąc luty jest tam najcięższym do 
przebycia, mogłoby z powodu braku aowozów 
przyjść do wcale niemiłego rozwiązania sprawy? 
Niewiadomo jaką dał odpowiedź gabinet Beacons- 
fielda Ak to rozsądne zapytanie,

Ze wszystkiego w idać, że Anglicy wpadli w 
niemałe kłopoty, k  uderza przy tem szczególnie 
brak doniesień, co się dzieje ze środkową kommną 
angielską, tą co to ruszyła była z Tul przez wą
wóz Kurumski, dotarła aż do Szatas-Gardan^a na
stępnie w skutek powstania plemion afgańskich na 
jej tyłach, zmuszoną była cotnąć się aż nad samą 
granicę indyjską. lj. tam, zkąd wyszła. Przed dwo
ma tygodniami ostatnie wiadomości o tej kolumnie 
opiewały, że Roberts powróciwszy nad granicę in
dyjską , w celu poskromienia „powstańców** ruszył 
był na południe ku K host, poskromił i rozpędził 
powstańców, ale co dali j ? nie wiadomo dotąd,

Ze Moskal w całej tej sprawie nie przestał 
maczać umiejętnej swej L-py. o tem nie potrzebu
jemy upewniać nikogo. Wojna afgańska jest wła
ściwie nie wojną Anglików z Aiganam, lecz wal
ka intrygi moskiewskiej z intrygą angielską. _ Kto 
przebiegiejszy, kto zręczniej złotem i obietnicami 
sypie — ten zwycięży.

Ostatnia depesza z Kalkuty dnia 26go b. m. 
opiewa: „Jakub chan zawładnął fortem Jezeen 
U ‘pewne w sąsiedztwie stolicy m. Kabulu pr. r. 
D. P.), należącym do plemienia Gilzajów, w sku
tek czego Gilzaje podnieśli rokosz przeciw Jaku
bowi chanowi.

Otóż na podstawie tego, co poprzedn.o wia- 
domem było, acz bardzo niedokładnie — bo pra
wdziwego wyobrażenia o stanie tam rzeczy nikt 
na żaden sposób sformułować nie jest w stanie — 
zdaje się, iż rym razem podziemna gra moskiewska 
wzięła górę, bo Jakub chan, który niby to miał 
odwiedzi obóz angielski, nie tylko że się nie ru
szył z Ki bum, ah wciąż, jak to świadczą posyła
ne ojcu raporty, zostaje z nim a tem samem i z 
Moskwą w dobrych stosunkach.

Ni( brak też pogłosek, %e sam Szir-Ali ma 
wkrótce powrócić z gościny moskiewskiej Jo do
mu, naturalnie z moskiewskim gościńcem dla An
glików.

K R O N I K A .
Lwóai dnia iit/go stycznia.

P o sied zen ie  K id y  m iejsk iej odbećUU się 
we cswartaa unia 30. stycznia br. o gada, diej wie- 
esorem. Na ponądkn dśiennym: 1. Wnioski w spra
wie nrfc<td»enia kolei konnej* we Lwowie. 2. ±t t orsy 
w sprawach budowniczych pp. Jniiaiu Duczyńskiego, 
Izraela Zippera, Lejby Kaudk i Soluuiona iiappa- 
puita. 3. Wniosek względem zamiany gruntów miej
skich przy nlicy Gołębiej r gruntami właścicieli re
alności 1. i>2 i 79 ty* użyteml na cele tegnlaaji tej 
ulicy. 4. Druga uenwała co do zajętych pod kulej 
Aiurecnta gruntów miejskich folwarku Lewandówki 
i łasa w Bilohorszczy. (Do uchwały tej potrzeba 
obecności przynajmniej 5u członków iiady miejskiej).

Dr L. B iliń sk i i Dr E . Hornaki nie mogąc 
w radzio zawi&dowcnej zakładu nredytowego włość, 
mimo dwuletnie!' usiłowaU przeprowadzić niezuędnyck 
dla ttgo zakładu reform, nie przyjęli wyboru do dy
rekcji i wystąpili stanowczo z rady zawiadowczoj.

N s  c z e ść  dra. B iea isd eck ieg o  urządzają 
dzisiaj Icka me baukiet pożegnalny.

M ow a pos^t. H ansnera wyjdzie w osobnem 
wydaniu w poprawnym przekładzie, nakładem Księ 
gaini Falskiej wc Lwowie. Nakład będzie gotów do 
dwóch tub tree.cn (ni,

2i P r z y tu lisk a  pod opieką św. Józefa. Za 
pieniądze zebrane z loteryjki urządzonej przez He- 
iensę 8., do której znacz ym datkiem przyczynił mę 
Wuy wiceprezydent m. Lwowa Krecuowieeki, otrzy 
niał zakład „.Przytuliska* 100 ł. perkala, za który 
to dar dzięknję wszysu.no, którzy uę do togo przy 
czynili. Adela Ł  unicka,

dyrektorka zakłada.
S am ob ójstw o. Józef Malicki, właściciel pra

cowni nrawieoKiej, liczący lat 56, zastrzelił się dziś 
rano. Przyczyną samobójstwa byty stosunki finan
sowe. Wypadek tea zrobił w mieście wrażenie nader 
pi zynre; Maiiozi Dowiem znanym byt powszechnie 
jako człowiek ncsciwy, pracowity i honorowy. Nie 
gdyś miał on piaoownię w Kijowie, gdzie naleiał 
do rsędn Dardzo zamożnych mieszczan. Młodzież 
pouka, która przed rokiem 1863 ksstałeiU »H v  
Kijowie, wepom.na o nim wiole i życzliwie. Prry 
końca roku 1863 musiał wyjechać z Kijowa w sku
tek nakazu rządowego, i to było początkiem jego 
ruiny. Od lat trzymmtu miał pracownię i magazyn 
we Lwowie i salicLano go do najlepszych krawuów.

O d erw t. W imienia starca 8t-letniego, oficer 
b. wojsk polskich w r. 1631, p. Józefa Rogalnaiegu, 
ujadającego pod ciężarem wieka I złożonego chorobą 
wśród nędzy i niedostatku , odzywamy się do serc 
bratnich z prośbą, aDy raczyły przyjść w pomoc Ne
storowi nielicznych jnż zastępów bohaterów, ówie- 
tuej niegdyś epoki narodowych dzlęjó^ nusyon. —  
Upraszamy redakcje pism polskicn o łaskawe powtó
rzenie niniejszej odezwy i zajęcie się skadkami, któ
re zechcą przesyłać pod adicsem: Józel j&cgalski u 
Ferdynanda Len wina, ] iominlkaner-Huszgasse N 15 
w Praaze Czeskiej. ,B ls dat qai dtó dat."

K om isja  konfcnrsu d ram atyczn ego  im, 
F red ry  odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie. Z pa 
między 16 nadesłanych dotychczas sntnl wyłączono 
od koukuisn d r a ma t  w pięcia aktach pod ty t,; 
„Kto gorą?4 z powoda, ż i według warunków kon
kursu tylko k o me d j e  mogą się ubiegać o nagrodę 
konkursową itutor dramatu inozc się porozumieć 
względem przedstawienia go na soenie wprost z dy
rekcją teatrn. Następnie uchylono komedję w 5 ak
tach t Pori,ret nieskończony* jako nleodpowiedną 
warunkom scenicznym — tudzież komedję w 5 ak
tach „ Wanda i Kuty goi a.,* która pod innym tytu
łem ubiegała tię już o nagrodę na Konkursie Kra- 
korsktm. Przyszłe posiedzenie komisji w sobotę.

Afi s ;  red aty  ak adem ick iej zdarte piz z 
organa c. k. policji zastąpione zostały dziś nowemi. 
Reduta odbędzie się jak ju-. pierwotnie ogio.zouo 
w niedzielę d. 2. lutego w obu s Jach teatralnymi, 
z programem zmien onym o tyle, że nstępy inkry
minowane wypnssczouo a zastąpiono nowemi równie 
interesującemi i obiecując em. ożywioną zabawę, o 
którą komitet urządzający jak największe ma stara
nie. Zamiast co roka urządzanej iotcrji fantowej 
odbędzie się w osaaic rednty oaza], gdyż loterję za
kazano. Sprzedażą przedmiotów zajmą się uproszone 
parne. Dli. wygody publiczności bilety wstępn do 
wszystkich miej cc sprzc u  want będą w sobotę i w 
niedzielę w kasie teatrtt.

Opera. Wczoraj we wtorek, w obec bardzo 
doborowej publiczności, dawano snów „Normę* z 
panią B o s s i  w parijj tytułowej i i  p Z a k r z e w 
s k i m w partji Severa. Wykonanie poszło taż. samo 
jak przy dzisiejszym person sin ciągle to ma miej- 
soe. To też oliaisów rzęsistych i przywoływać od 
początku do końca woale nie ssesędsono, a z tych, 
roznmie się, pani Bossi najwięksi* część sbierała, 
za swój znakomity śpiew i wzorową artystyozną ak«

     — -■»
oję. Nie zapomnijmy także o pani skalskiej, wtóra 
coraz wyżej pottępnje ; w końcu, d«brą. nota należy 
clę i orkiestrze, Lcóra w wićha miejscach partycji 
z; ilugiwala serjo na uznanie.

Jatro znów opera Di ją „Łucję z Lamemoort.* 
Zapewne prawdziwi miłośnicy nie opuszczą tego 
przedstawienia, o Wtórem już r góry v lidom >, że 
znakomicie wypadnie —• lak nam przynajmniej gwa
rantują uily dzisiejszej naszej opery.

T e a t r .  Dziś w środę po raz pierw asy „Gło
śna sprawa.* dramat w 6 odsłonach przez aktorów 
„Dwóch sierót* pp D‘Ennery i Oormon.

* Z pozostałości literackiej po ś. pL Aleksan
drze hr. Fredrze znowu nk_he się na scenie keme- 
dja w 1 akcje p n. „Pan Banet.* — Równocześnie 
przedstawioną Dędsie kojueaja z rranouskiego w 9 
aktach „Panna Piveit,* pełna hnmora i komicznej 
werwy.

* tf i  konkurs imienia Fredry nadesłano kome
dję w 5 aktach p. n. „Brat i siostra.*

K o le j z  T arn opola  do J losiatyna, z od-
uogą z Kopyczyniec do Skaky. Trasi tuj kolei pod
jętą była S ramienia 'towarzystwa koler Karola Lu
dwika pod kierownictwem starszego inżyniera p. 
Spalkego. Przed świętami Bożego Narodzenia była 
ona całkiem wykończoną aż do Hcaiatyna, gdzie 
stanie dworzec główny niedaleko zakłada kontama- 
cyjuego. Po świętach przy * i ^piła komisja do wyty
czenia liuji z Kopyczymec do Skały. Odległość Ko- 
pyczyniec od Tarnopola- wynosi 7 1/, miii, ą od Lu- 
siatyna 2 1/, miii. Z Kopyczyuiec w kierunku Skały 
wytLuęła komisja następującą linję; Na Kodubińoe- 
Żabińco, gdzie Stanit mały dworzec, Dalej elągnie 
się liuji- przez grunta gminy Probuiuy, gdzie , tanio 
równi.* dworzec ze względu na tameczny ożywiony 
handel bydła. Ztąi ciągnie »'? liuja nowej kolei dru
gorzędnej przez grunta gminy Tiuścieńka, majętnu- 
śol należącej do p, Horodyskiego, daluj przez wzgó
rze a raczej wyżynę, której grunta należą do Osar- 
bukoolee, własności p< Erazma Polańskiego; w dal
szym ciąga przea czyste pola obol fol worka Be 
rezhi prcez tuL zwan. „rozbite mogiłya do wsi 
Dąbrowy, przez pola, wieś Gusztyn, wzdłuż gi icin- 
ca po lewej stronie aż do starej Skały, gdzie 
będzie giówny dworze.' w po -Lit murowanego go
ścińca.

Długość linji z Kopyczyniec do Skały wynosi 
5 mil. Maksymalna pochyłość wynosi 1 : 1 0 0 ; tt- 
ren jest wszędzie dobry, grunta po cenach nmiai 
kowanych,

Budów, kolei wlcynaluej z Tarnopol* dó tfW- 
siacyns z odnogą z Kopyczyniec do Mkały rozr.  
oznie się prawdopodobnie na wiosnę r. b.

Ji.08: ca bndowy jednej mili tej drogi żelaznej 
zostały obliczone na 230.000 złr.; w ozem nie 
mieszczą się oczywiście koszta parku wozów i loko
motyw.

W krórkim tedy czasie kra; może być sboga- 
cony nową ważną arterją komunikacyjną i życzyć 
subit tylko wypada, ażeby w jak najkrótszym nzu>ie 
uLpoozęla się IbnUowa nowej liuji komunikacyjnej w 
p ółnocuo- wschód niej części ki iju, a miauowicie od do
wna projektowana linja Jo Stojałowa a wsgiędnie 
Sckalt.

Kraków 28. stycznia. Dzisiaj o godz. 2 w 
nocy wyhnebi pożar nr strychu domu 1 32 w RynLu 
ulewnym, wi .naści itodclnego i  Parysa, prawdo oz
dobnie w skutek nieostrożności przez wysypanie po
piołu jarzącego się na poddaszu. Ogień tlił się za- 
p.wno długo, zajął wiązanie dachu i szerzył mę nie- 
Bpostrzeżenie, zuuim nagle wybuchł, objąwszy już 
cały daon i dopiero wtedy go ujrzano, Straż pożar
na przybyła natychmiast. Naczelnik jej, Emlnowioz 
obsadził przyległe budynki dwoma oddziałami, a znni 
objął Kierunek w palącym się domu. Jolko!wiet dom 
sąsiedni jest pokryty gątem, spalił bię tylko na za
jętym domu dach frontowy, mieszkanie zaś " pod
dasza i inne piętra, oraz ganki i odoyna nie są woaie 
uszkodzone.

Naczelnik stiaiy pożarnej zapewniają'', że pożal 
nii rozszerzy się , uspokoił mieszkańców i zapobiegł 
uszkodzenia ruchomości. Opanował pożar w pól go- 
dainy, a- następnie gaszono niedopałki do godziny 0 
s tan... WMu obywateli dzietną pomocą wspleiało 
straż pożarną.

R z e sz ó w  27. styoznla. Stosownie do i  30 
oiaynacji wyborczej dla gmin. zwierzchność miny 
miasta Rzeszowa w ronn 1673 przeznaczyła wybory 
na ndnych miejskich m  10., U , i 12. iutego ogło
szeniem z dnia 21. stycznia 1873 i 24. stycznia 
1876 —  w tym zaś roka przypadające wybory mają 
dopiero w iharou n&„*ąpić. Zwierzchność miasta ja
ki taż ustępująca rada powinna zawiadomić publiczność
0 powodach zwtokf tJbo ogłoszeniem lub t r ż  spra
wozdaniem s czynności npłynionegc ukrest trzech
letniego.

Z zadowoleniem joi ćai •. donieść możemy, że 
kasa oszczędności i kasa zaliozkuwa w Rzeszów 10 
osiągnęły w ubiegłym roke świetne rezuPacy, Spo
dziewam cię, że Instytucje te pomyślą nad środkami 
dalszego jeszcze zuiz.nia procentu 1 ułożenia czasu 
spłaty przystępnej dla wszystkich. A możeby tez 
można poczynić kroki Lu założenia bankn zasta
wniczego ?

Z  W ilkom ierza  w gub. Kowieńskiej, donoszą 
do N<jwostt, że wybaohio tam osobliwi sego rodzaju
1 jedyne zapewne w świocie bezrobocie.
bowiem urzędnicy policyjni, z puWodn że im rirla 
miejska nader nleicgnlarnie wyołaęą pensje, zmó
wili się, że póty nie zajmą się żadną czynnością, 
póki porządek w kwestjl wypłat pensji nie będzie 
z„,n owa ir ny.

C iągnienie Hoterji w y s ta w y  p arysk iej
odbyło się dnia 26. stycznia. Główne wygi one zą • 
Serja 4 N 978.599 wygrał serwis Brebrny stołowy, 
wartości 125.00U fr.; ser. 5 N. 167.257 garnitur 
brylantowy za J00.000 fr.; Ser. U  N. 75.682 sznur 
brylantów za 50.000 fr.; Her, 1. N. 24.613 pod"- 
bniez; Ser. 9 N. 927.579 organy wartość:. 25.000 
fr,; Ser. 8 N. 955 089 serwis srebi ny stołowy *a 
24.000 fr,

G racjan U nger z Warszawy otrzymał p<- 
rwoloiuc na otworzenie w Petersburgu księgaru 
polskiej.

^  Tyfiifeit jak donoszą dzienniki rosyjski, 
dnL 5. bm. o godz. 9 tej rano miało miejzee deu 
silne trzęsienie ziemi. Powtarzało tlę ono pięć raz 
co kwadrans.

Ai o w e  sq b y . Dzienniki paryskie donoszą, i 
niejaki p. David pospoia z p. Magitot medawi 
przedstawił akademji fronouskiej swój wynalasel 
polegający na nowem zupełnie leczeniu seprat>’ 
zębów. Panowie oi poiejmnją się formalni' sadzi 
młode zęby na miejsca wyjętych. Zasadzony na L 
sposob ząb ma w olągn 10 do 12 dni sapnszcz:.' 
korzenie! Panowie David i Magitot- twierdzą, ż< m 
60 operacyj próbnych, które już przedsiębrali, pc 
wiodło lig im 67.



której wybuchła, i że ustanowiono tam po
dwójny kordon. 

F a r y  i  23. stycznia. Mac Mahoń n  «i 
oświadczyć, że w  sprawie komend wojsko
wych nie ustąpi a raczej poda się do dymisji.

W ied eń , 29. 8 ycznią iu godz. 46 mii 
a k c ja  K rt .ytow e . 211 10 Akcje k- lei Pofudn. 63 '—

„ A nelo-A u.tr. 9S1— 20-fraul owka . . , 9-Ss
a U n ... ib<u>L. . —1— RćjsyjikSa banknoty . 1-11
,  koiej K ar. Lnd. 316 75

Uspoiobiemi stałe.

,  ,  a delik. 125 ,  163
,  ,  pstrej dobrej 1'27 a 170
,  a obs. szklistej 119—120 a 163

Zyta rosyjskiego 117 ,  ab1
„ krajowego 123-13 ',' a 108—1>8
„ polukiege 118 a 93—1(<9

Jęozm ienia rosyjsk. 109 ,  112
a dobrego 120 a 138
a wielkiego 107—109 a 118—115

Glroahu na paszę g 105
s i redniego # 108 -1 1 0

Rzepikn krajowego a —
a rossy jakiego ,  903

L m anki rosyjskiej a —
Spirytus 16.000 lite r proc. — ■— m.
Banknoty moskiewskie m. 197'40 ca 100 rubli.

Ałektander ttakowtki <& Ormp,

T e l e g r a m y  a b o i o w e  c dnia 26, stycznia.
W i e d e ń ,  pszem u. z< 910 , iy io  zł. ó-60, okowita p i. 

10.000 U ler.procent zł. *8 60 ; B u u a - £ . ■* "  pszew oi
76 kilogr. (na w iosnę) p szej i zł. 8 57, B e r  l i n :  ps^e-
uhm ftółta na kwiecien-oiaj 175'—, fcyu —-—, okowita 
ic j ł  6i '80; d s o z e o i n :  p szenua —i—, rzepak na je 
sień -------, B a r y t :  mąki 100 kilo  5 9 —.

P rty je c l ia l i  do  L w o w a  d n iu  2 9 . s ty c z n ia .

U o u i l  a e r s a .  W . O tto z Kruldstwa, A. Szolaj.ki 
z R ze^en ik , / i. U tits z F iirtb , L . K utii z W ei^zirza.

i . e l « k  u . s » .  B s u  U. H arth i F . iLuasuer z 
Czerniowiec, M. Keiuhenberg z Kauowic.

n . a m i  s ł ^ l i  s a lk i ts, n r . S to  j l  i T. n r  biaoki 
z W ołynia, 8* M es ze Skwarzawy, J . P o k iń su  z Ż ó ł
kw i, J , O rasser z Dębicy.

U e t e i  ? i * .ra t i u  łu  W ybranowszi z U juko-
wic. E. n a b n  -  Poubuża, J. S_ scuyusL- z Podksm w i_a, 
J. o ta rae i z Drubowyża.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y

P o c i ą g i  k o l e j o w e
O d c J k o u ą  t e  L w o w a .

PoJfug zegaru lwowskiego.
DO KRAŁd W A : u godzinie 11 min. 23 przed pułnocę 

poc.ąg po-pie—nj '  o god— 4 miu. .3  rano pociąg 
osobow y , o  g -  i - .n i  4  u  .i 6y po południu j ouiąg 
nnęs'AtuJ.

DU 1/O ilW  u l i U t - Z lb K  : Z f o o s m i  t  . 0 g u d z . 12 lu lu . 
31 w io c o r  p o c ią g  u b o u u n j  , o  g o u z . i i  u m  24  w 
p o iu U llie  p o c ią g  u iię sz a u y .

1)0  jTUiiW UijOuZiliui : z gtowuego uw orca: o gudz. 6 
min. 67 r a u o  p o c ią g  p o sp lw z n y  ; o g o u z . 11 miu. 4 
W ie c o r  ,  u u a t ,  obuDu Wj ; c  g u u z . 12 UiiU. 25 w po- 
łoum a p o c .ą g  u iię a u ru y .

1 )0  v l i u 6 , . U W i t - o  : u g u d z . 6  in .n . 45 r a u o  p o c ią g  p o 
sp ie sz n y  ; o  g u d z . l i  u iu i . 45 w ieczó r p o c ią g  o so 

bowy i o g o u z . 12 m m . 60  z p o . u u m .  p o c ią g  im js z a n y . 
jOO o iA U z S A iA W U W A : n a  b«ryj : o g u d z . i l i n o .

P n y ceo d u , do Lwowa :
Z kKa1vO\VA : o goaz. 6 m m . 42 rano, pociąg pospie- 

szuy, o godz. * uun. 4 i wieczór, pociąg onouuwy,
0 |u - J  11 uu n  2o p rzed  poiuanieui, pocią^ i»*ę- 
szaily.

Z P u D  rt uE oC Z Y S ii ; na dworzec w Pouzauiczu : u go
dzinie 3 uun. 14 tsuu , pociąg osobowy, o godz 3 
m. 2b po połuuuiu, pociąg uuęszauy.

Z  B u i i w u A t f u z - k b k :  u *  d w o rz e c  lw o w s k i g łó w n y , d  g o  
d ż in ie  i l  m m . 3  w ie c z ó r , p o c ią g  p o s p ie s z a j ,  o g o u z , 
3  n u n  6o  ra n o , p o c ią g  osuouW y, o g o d z . 3  m m . 69 
p o  p o lu u m u , p o c ią g  u u ę s z a n jr .

Z ,( ł b d Jp.0 W Ł i • o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
c-iK pospieszny , o gouz. 4 mm. £ rauo, pociąg oso-
1 owy ; o gouz. 3  mir. 10 p 0 poi., pociąg Uiięszaliy. 

Z - i i - Ł i S jA W O ^ A :  na Stryj \ o gudz. 8 min. wus-

F O S F O R A N  Z E L A Z A

SkL cy wa Dwov'ie »■ aptekach p a  M kola.chs, Zyg Ruckera i J. Beisera.

k tó re  1 ,  m a r e n  1 8 7 ®  z w ygranem i w ycięguięt, być mnsz^
1 połow a z *1* cnęści złr. 10v II połowa ł  \  losn najm n w yg. zł. 60
1 czw arta a » „ i  I o rw a-ta ,  a n • n
1 ozies , u  .  a ?? ., |  d z ie s^ ts  ,  ,  ,  »
1 a „ a d i ’esta ,  l / ‘/t | l  dwudz esta ,  . » » °

O s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  z o g o ln , w ygraną więcej nad  9  m f U o n ,  M l .  
p g  G t ó u m a  w y g r a n a  3 1 6 . 6 0 0  s i r .

Wartzuwa 26. stycznia. rb  k
. ..!—

Listy zastawne Tej s e r j i -------
,  29j s e r j j --------

kppon . -------
a .  “ Oke . ~S -

gupon . -------
a likwidacyjne . . -------

kupon . — —
K0I4  war*) „ w . - w i e d . -------

a a b y d g o s .--------
Ros. poiycz. prem . 1864 -------

. .  ,  1866 ------

W y c l ą k n l s n e  n e r j e  lo a A w  ■ r e k a  1 6 3 9 *  ^  ł l b j  Mi
część kupuje i sprzedaje ___________________

i r r r a i  Ar C o . ,  b u d a - P e s t ,  Weitzncrgasse, 27



UZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI
w ł ó c z k o w e  1 K a m a s z e

Z « n w l b l  haiihire włó,-zkown, Fe 'e  
rynoi, K am izelki z rękaw am i, K afta
niki i K alei^iry trykotow e i flanelowe 

dam sk i"  i mębkie |

C a e h e z - n e *  j 'dw abne i wełniane, 
oztle, Chustki ful sic. we f batystew  

Ogrzewacze p iT a i i  to łądkz

P o ń e a a e h y  i  Bkarpetki w ełniane,
fil d’eoone, UiTian*, Ła-rehuane i je 

dwabne, Pońozoohy do polowania.

[ f - ó l g r f w i i l  zd ro r .R , Ciohc-body 
1 Mi zztr filcowo i skórkow e z obez
n a n i  i bea, K apturki. Mufki, M itynki 
' i  T -zew i"zki dla dzieci.

H a f t y  u najnowzze ściegi na  kan 
wie i  aplikacją na suknie wy konar- 
w jak  największym ,  y b o rz e , Ram y

rzeźbione,

SPGDNICZ U I
damskie trykotowe.

R ę k a w i c z k i  jak  nnjlepi „ prtgeLie 
g laie i  jelonkowe od 2 — 8 *ru«ikow, 
tudzież sukienne, jrdw abne i niciane.

b z a l t t i ,  K rawaty, Kcł-.ier-yki dam 
jLu i m ęskie w "a jn o w s^ m  guście 

i w  ua jł ię t  izyns wyborze, Park i ikór- 
kowe i m etslo ^e

* tD tn k i  do mauBzetów i do przód'w ,j 
Szpilki do kraw atek , Łańcuszki i  De- 
^ki ze złota Talm i i oksydowane dc] 

zegarków

P o r t m o n o ,  k i .  Pularesy skórkowe.
syldkretow- i słoniowe, T yton ;erk i, 

Cygarówki, Papierki cygsretow e, Pu 
| dełk* na sisrn ik i

S z c z o t k i  do wł aór- i do sukien, 
3zcz< teczki do sębów i  do paznokci. 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 

ryki i Sz^zypc-iyki do paznokci'

m m  i Garaitwii1
f i l a  d z i e c i .

G o r a e t y  paryskie od złr 1-3 > do 5 1 
Dtwzczcchrony od złr. 1-30 dp 10, 
Płauiuze nie urznmakalne angielskie 

| od złr. 11 do 16.

H .a ) 0 >xce ri iyjskie,_dberyjne G uli ri l 
Ręk»wi-zk , Galony. K arty dc grania. 
vlarki i Sztcny preferan .ow e, Rze- 

| m ienie do pledów.

‘C h u s t k i ,  Fan^choniki i Barbki ko- 
-unkowe. G arnitury t  ronkowe i  płć- 
oienne, K artuski płócienne i ceratowe.

F r ę d z l e ,  K repiay, Spięcia, Rozety. 1 
hutasy, Sznury. Guziki, Taśmy, Bortyj 
SzuthB i wszolaie inne ozdoby pas 

m anteryjne. 1

C e r a t ę  am erykańską do okrycia 
mebli we wszystkich kolorach, żółtą 
woskową i gutaperkow ą na prześcin- 

n d e łk a  nieprzem akalną.

1013 5 - 0 Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ^ w ic n l i r  w i k o u o j ę  j u k  n a j s p i e s z n i e j  i  |» L  n a j a k u r a t n i e j .

P o leca

a s c r ;  M M  1 in im m reo w  

MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie przy riicy Halickiej pod L 4*

Handel tow&riw korzennych
W . M arsza lk iew icza

1228 2-?  we Lwowie, ul Krakowska 6
sprzedaje mimo podwyiizenU cła po dawnych nleza 0 

przeczenie najtańszych cenach:
K A W Y :

J a w a  złota .
J a m n i k a  gruboziarn. 1
C e j l o n  ,

_ drobniejącą . —'96
K o s k a  . . . .  - ' 9 2
l< a z n a y r a  najprzedn. —'90
< m a  p l n a *  (Jawa) —-60
4 v > t t e m a l a  . . . .  —-T
H a to S  przednia —-64

h e r b a t ? ■
Imperial czarna */: k’ o 

n kwiatowe „
H en  w e  * , x %
D i a m o n d  czarna (wyborna) 
Familijna kw iatow i 
C o n g O  cerl-r :i

p p u p  ility
Wya w k be r iscianne

4 -
4 —
0 — 
8 -  
2 —
1 60 
1-20 
140  
1*20

K U . a  z Jama ki atary 1a 0 lub 1 but.C u k i e r  w głow ie po 48 i 47 za kilo
Inne artykuły po stosunkowo cłsaych cenach.

I  Główny Skład wyrobów słodowych Dr. J. Hoffa : 
Piwo, Caekoladt Karmelki słodowe po cenach fabrycznych:

- u m M U L f f . Ś f c ' a K j J A ;• uT/ysrrs*u~7 i?r- > ̂  *:* ■ |

a  ■  AWATwęgierskie, anstrja 
ckie, reńskie, fran 

■ W  enskie, styryjskie , 
Uezpańsikae 1 szampańskie

piei w sz o ^ ę d n y e h  p iw n ie  
p o leca  po  tm ic b  cen ach  h an d el

S T .  M A R K I E W I C Z A
1009 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 4 —?
Szczegółowe cenniki roasełam na żądanie.

B n r l i l i a l t e r a
równą łatwością w.adająeego językiem  

polskim i niemie skini, i utynowanegc « 
podwójnej buobalterji, posiadającego do
bre referencje, pcszLuje Łdministtarja 
amerykańbkiego młyna parowego w Buć- 
niewie pouzU Tarnopol, gdzie znajdzie 

"Btyi bmi >■ te s  umieszczenie. 
t ,ferty przyjmuje Administracja ame- 

rykańsk >g', młym parowego w Bućnio- 
wie poczta Tarnopol jggę ] _ o

Najlepszy gatunek
K a w y  C e )  l o u

ibo ziarnistej % ki'ogr. po S6 cnt. 
bniejszej */, n » 92 „

C U K I E R
k i l o g r a m  p o  49 i 50 cnt . ,

KH6 4—0 poleca

now o urządzony handel

J. &. W . ST A C H iE W iC Z A !
w e  L w o w i e ,  

przy płaca Marjzcki-'. pod L U .

h tk ad em  Księgarni

F  H .  R I C H T E R A
1229 we L w o w ie ,  w yszły: 8  3

„ T a ń c e  s a l o n o w c “
p>vk*yciny poradni* dla tańczących

Oena 8 0  ct. w. a. z srzesyłką pod 
opaską rekomendowaną OT ct. ■m. a.

F a b r y k a
kwiatów paryskich

Teofili Zielińskiej
w e Lwowie, ulica Akademicka 1. 8.

poleca największy dobór 

kw iatów, ubrań na głow ę 
nos i  garniturów  4 ?
tak gotowych jskoteż na zamówienia.

Powróciwszy z wystawy powsze
chnej » Paryżu przywiezione sk naj
św iętsze m odele i co tylko w kwia- 
tacn sztucznych możo być zastóaows- 
nem z przedinmtńw najmodniejszy oh

Na cześć jnbilensru

J. hKRASZEWSKIEGO
n a j n o w s z e  t a ń c e

F a b ia n a  Tym ol& kiego*
Bolrsła.vlta, Polonez . . . .  45 ct. 
Serce I Ręk i Mazury . . .  64 „ 
Latarnia Lzarnolulęa*a, Kadryle 70 J 
Serafina, Polka frsuousna | . 45 „
Dzlwadła, W a l o e ...........................90 .

Dostać można we wszystkich k iię- 
garniach i u k o m p o z y t o r a  ulica 
dykstuska 1. 13, II piętre. 11 *4 4—5

I K Ł E P
znpełnie urządzony

w hotelu Ź o r la , piać Marjacki 
gdzie dotąd znajdowała np księdarnia 
P- Wł. Bełzy j" łt z dniei t Igo Jin*"go 
b. r. do wyuajęcia. Lł 19 8 3

łliższe warunki udziela właściciel 
hotelu.

Zawiadamiam P. T. Panie, że 
przyjmuję zamówienia na SU1 
knie zwykłe balowe. Paniom 
1 prowincji wydęłam na żąd %- 
nie tualety z kwiatami i wszel- 
kiemi dodatkami balowymi. 
Prayjmuję do gtfrowania falbanki 
kraję i fastryguję sukn. P. om. 
kt< re je ssme chcą uszyć. Odzna 
czzjąc się zresztą niską bardzo ceną 
u  robot; poiecam się względom 
psń szanownych. 1219 2-3

J u s t y n a  G o s t y ń s k a
ulica Mayera, kaaa oszczędności 1. 3.

(M y  syityczue
oayli w eucryc e, tak św ięto powstałe 
jako te t  li  lodbar- lub tle  w yk-cone, 
ww elkif inne tym pc dobr -  ■łańoćoi, 
zgubne skutki l a m a n r a t m  ” . p. 
osłabienie nerwowe, upływ n s in iu s , 
Impotencję, początk. suchot itd k a y  
n , p .dstawie śoisłyoh bada.' i  licznych 
uńw aJczań podług najpewniejszej w 
t id n y n  kiefnnkn nieflzkodliwoj Htflto* 
dy, gruntownie i  pod najśbićlejszą dy- 
akreoją, speoiaLsta oboroó syfiiity
cznych i skórnych, praktyczny lekarz 
n *“iy- _mr. chirurgii i akuseerji

J a n  K u r p i e L
prnr uli oj Sobieskiego nr 12 w domu 
p. Bałułj*w -z-ego we Lwowie ordynuje 

l 9. do 12. przed i od * do 6. po 
potoJaio. ir  i 5—0

Zanucji lowym. którym aa p n e-  
prowaoaeniu kuracj* w ś -iłej dyskraoji 
(w małych miastami i w reob  prawie 

hitaj' ząleżyć ow nno, udziela 
rady Mawwiiif i  ayu. la lekarstwa w 
•■sa r  o * " , [1 adrez*'- najmniejszemu 
podr,-rżeniu uledz a is motA

f isslytacie naukowym wojsiowym
ulica  P iek arsk a  L 21, 

rozpoczyna się
I O W Y  K U B S  

\e d n o r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w
i innych uauk przygotowawczych 

wojskowych
m d n i e m  1 . m a r s a  1 8 7 0 .

Zakład ntrzymujn takie

P J E 3 T S J O M T .
Z, łasaać się moin*i codzień od go

dziny 4.—7. po jiołuduin. 1059 14—30
KOESTLICH,

p r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u .

J L w o w i e
l^ p o leca  1009 8—0

n«*h zapusty
W I N A

s & a m p a n t i  p r a w d z i w e ,  
c z , ? s t e  i  n a t u r a l n e

but. Frusburgera
» Risling 

Z len-a u (samorodnego) I 
■ X- l 1
r  wytrawnego III.
B Heg cła IT

Maszlaoza 1 cytra wl—to 
Tozaja . . .

złr. —'60 
„ - ' 9 0  
x - J6«i
" “i ' 8"
X f'20 
x 1-50 
» 2 5 0

x 1 Ko — •66

* 2-n,t.era wyśmienitego  
x Mei iszera wyskok stsry  
x 1 z- rworogo
» ''lersberger czerwony zł. 1 i — 90
x Burgundera czerwonego . złr -  -90
„ \  'J s-era  Stifta bialrgo . „ — "90
x x bcfclumberg < -nrwonego n 1' - 
x Alostemeuburgera Ptifta białego „ — 90
s , Yoslauaia Stifta białego . „ — 90

1 but, Y óslauera Sch lum berge-. złr I
1 „ ,  „ Goldck b sałego „ 1 30

b F aporter Mozel . • n 1 3 0
1 b Jofcanmsbergcr* . „ 3"—
1 b S t.-Estephe czerwonego . , ^ ' 2 6
1 b 8 t- J u l ie r  Medoc cerwonogo „ 1'20
1 ,  tJhatcauj. M ergaun czerwonego „ 1*80
1 b H ant Baraac białego . 1'80
! b x psu te rn rs  białego . ,  2'5C
1 „ Muscat L u lc I . . x 2 50
j b Szampana Mcet & C hardon ró iow y „ 4 50
1 - b E ugen CIiquot biały „ 3-60 
1 „ L ad i Sport Klub :zam p*na „ ' 50
1 b M l(l6r> . . .  * 2 60
1 „ Chery . . .  „ 250
1 „ Portw ein stary  „ 2 '*0
1 b Rozolisu z fabryki Jego Łxcel.

A lfreda h r  Potockiego . ,  — 80

C h i ń s k o - r o s y j s k a

HERBATA
czysto aromatyczna prawdziwa.

złr.‘/i kilo Kongo cesarski. .
x familijna 

Im x Melange de Moscau
*/, „ Empenal .
*/, n Wy 1 iwA herbsciauych .

WysiCFłi jeszcze tyito irótti w  tai tania.
1 but. Rumu I. sorts stary złr. 1'40
1 .  .  H x » ■ . M O

2 —
3 -
4 — 
5 -  
1-43

BIURO UMIESZCZEŃ 

Justyny Jędrzejewskiej
w K rakow ie  

przy ulicy 8tpitalnej 398 
mając rczliOzire stosunki w krain i za 
[Tanicą, zrjmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernsntek i b on , oarolo-  
wcści pols»'ej, frareu«kiej, arg :elsKi j 

i niemieckiej, 1243 1—5 
(Lis*y przyjmn ą się opłać ne).

i

i W lif i f lr łe

C Z A S O P I S M A

są a_^rsa d< nabycia u

|  kolporter! w Stanisławowie,
któr- bie poleca łaskawym względom 

LOlO 3 o Pnt«rnaw »frl.

przy rprzadażaeh i krpnach interesów 
dóbr, oferta, h i prośbach o potady, js-  
zo te l w wielu innych wypadkach, jeżeli 
inserenci nieobcą Kyó wymienieni, odbie
ram oferty od rtflektantów b e z  za-  

p t a t y .
Udzinlam rady przy atyliaowaniu a- 

uonaów i wyborze odpow dnich dzien
ników. w c i  c a  t a j e m n i c a  zc taje za 
chowaną J .  J a  m d  b o  w y k i ,  Biuro a 
ooaaóa w Czerniowcach. 1122 r*— 10

Niżej podpisany ma zaszczyt 
zawiadomić interesowanych, że 
1236 osiadł w miasteczku a g

H a s s o w i e

jako lekarz ordynujący

D. Wslai
były sekucdarjusz szpitala po

wszechnego we Lwowie

WysGtopiu szczep?
s koronami (jabłonki, gruszki) 
4 — 5 letaie w bardzo dobrym 
gatunku są do nabycia po 50  
do 60 centów u księcia Jerzego 
Czartoryskiego. Łaskawe zamó 
wienia u J Mielnicl iego w Wię 
zowicy pod Jarosławiem. 2 -3

I
Balsam KaeMi

je d y n y  d ro d ek
j przeciw udmrożeniu

wynalazku

! Z .  K A L IC K IE G O .
Mbgistra farmacji. 

x N1 być n o .n a  w antekc.ch we 
I  wowie: u pp. Juliasaa N shlika,

, K. EEraytanowbkiego, w apteoe | 
(  pod Aniołem Strułem na Zielo- p 
‘ nem i w Z .kładzie chemicano- 

cmo-kCxmetycinym J. Ihnato- 
wioza ul. Kopernika nr. 3.

Z  g u m i  i  p ę c h e r z a
r  ■ p k i  n a t j  f  *

'wsyła na roLrt -tfeaa nor ażowem I dyt 
kr«qją tuma od F do fl zł.

J .  N .  S C H M E I D L E K ,
.(wyka gum i, W iader, m i  powiat, BtUt 

*aaae Nr. 19 1005 6 —C

I  L a t a r n i"  gospodarskie g o p r a 
w n e  atu nwi i olejne s łnk* po 
9ł. . 6 , 1-80, 3, 2 20.

P o c h o d n i a  r ~.ft jv e p o p r a w n e  
do nor ncj jazdy szt. pu ?'S 

B r r z a k l  argibJskie do a i e c c k a r d  
różnych syst6móv  i wielkości.

M  s z y n y  do rznięcia drzewa opa
l e  rego L . 8 złr.

P i e c e  *1la :d“ M e l d l n g e r a  i inne 
ao węgla, koksu i drzewa 

O c j l e  jtrw  i tępe, p o d k o w y  pra.- 
aoware i u in a lc  s ty r y jsk ie  

Zupełna wysjrzedai łyżew niemieckich 
25% niżej cen fabrycznych 

polecają
Cybulski &. W eber

w e  L w o . i e
nrzv nlzcu M»rjackim liczba 5. (Hotel 
v 3 I nga). 1C97 6 -  6

Z n a k o m ite  po  ^ o ^ lzo n ie .

V£L0DTINE
1011 s T

JMT s ą c z k a  r y  ż o w a
przygotowana z Bizmiteai

Ua te jo  to dział) szczęśliwie na skórę 
n ie d e s t r a r f in a  p r z y s ta je  d o  

c ia ła ,  na-taje

cerve świeżość naturalną.

C H .  F A Y
Magazyn Perfum w P  ery ku 

9, na mloy de la Pan. 9.
Dostać można we Lwowie w apteka oh

I-eóńa F entu- ha, K. 
w C o n u o tp tc l) w ant.

Bay~ra i 1 om a  
Golichrr*r»-iego

j - - - r   .
D e n  a  a  s p o s o b e m  u ż y c i a  ?

|  1083 dO cnt. wa- 8-10 p

«m :ą& k y  ̂  ̂ _c.
'ô ' 'Ś3h1>fcdi o?* A

> V > ”/ / / /  

y&r'

^  4*
*  £  A

6? .O

v p V  V *  ♦

*  ^  s f ,

**■ .A  “a

< r >

Garbarnia Lwowska.
n a  Z a m a r s t j  n o w i e  I .  7 0

Przyjm uj) do w ypraw a wi eilkie gatuLki ■kór i wykończa starann ie  i spi®' 
szni» wszystkie roboty wchodzące w zakr*« g a r b a r s k a  i białoskóruictw a, po ®*' 
nach umiarkowanych.

Osobom, ktćr»by n!*de»ł«ły pewną ilość st.ór, s byczyły sobie otrzymać tj 
ko - e  dobrze wykońjzone, a bez żadnej opłaty, Garbar ia Lwowska obowiti>'*,T'  
się zwróuió w właściwym c asie, frauco, r wną pułowę tychże skór już w. T 
cz layc.b. ) 1 16 6 1

Adres. L. fiL. Małecki, hotel angielski, we Lwowie.

Główny cennik nasion
pierwszego w kraju speejaluego i wyłącznie

G ł ó w n e g o  s k ł a d u  n a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
M a  w r o  1246 1—3

przy pU *u Halickim k 15, w gmachu Bauku hipotecznego

opuścił już prasą
I  r o z s e T a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  l r a n V » .

F o ń c z o c h y  z  gu m m i n a  ż y ł y  k u r c z o « t
a wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znajdują się u

J. Bf. G c h m e i d l e r ,  Gnmmi-Fabrik: Wien. 
Skład centralny. T li., Htuigaue Kr. 1*>

Prty obstalowacfo »  m  rysnnki literan" wskazane roz^iiari 
Przy pończosze »oie^’owej obwód od B. C,_

3cń,.r.oszó l 
ugość od 

1116

potrzebne np.:
G, H. ^  U, 1 ó lu fo ś ó  oh B  do iiT   k> do D. |
s ■ systki* obwod; od A do I i od łfffi G, O, 
i A do D.

orzy po
i dłr i 8—18

W  pracowni sukien damskich
pnd firmą:

J u l i a  S c h u l z
w» Lwowie, ulico Pęńska hczbd 5 

przyjmują się zamów'enia aa

Suknie balowe
które wykonują się 1 z 24 godzinach

Snkria turlatanowa od 12 złr. 
SoknU turlatanowa x atłaso

wym stanikiem od 16 złr
P-zyjmują się równi»ż każdego orasu 

ws" 'Itie inne saknie do roboty w cenie 
o d  5  z ł r .  H60 5—6

; » O O O O W O O Q Q t P O Q O O O O t » O O O t i

KANTOR. W Y M IA N Y  j
« .  Jk. M m r m y t m .  ę m U m

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p o ja  i s p n s d s ] *

w a i f i t k l f f  e l e k t a  1 a i e n e t j
pod w srnnJU H i K ajpnyatępniejuem i

LISTY HTP0TEC2HE,
■*śr- weiłar pr»WB ■ śu a  1. lłsiea 18Ó6 Da p, p . XXZVltL N.. W 
I aajw, p̂ s* i bała 17 p s i s h  1871, noga był iłyt« do lohawaa1* ke 
pltalów fuadasaowyeli, aapilazayoh, kśueyj iaałłeśsMda t wojskowymi, 

b in ji  s l i lh m  i wał'a,
■ ą  w  t | H  kantorze d lo  u a h r o l a .

S S  W n y i i U i  p s ie *  m s  ■ p m a r ln a ji  w y k o n a ją  
a lę  ' *  .  w ~ n en  h* p s  k o n i e  M - r u r  b e a  d e l le a e u l i
p rew Ł srl "j"6 8 -*

J A N A  I H N A T O W I C Z A
e h e n ł k s  1 m a g iifr a  fa rm a cji

C H E M I C Z N O - K O ^ C T Y O ^ N Y ^ R U M T S O W Y
wyszczególniony na wysławię krajowej r. 16T7 

:* Ł  ™  A -  J Ł  3B2 9 E  Z  A  IK  £  V  € 1  I .

H

L i p t o n
w o d a  o d  m ł a d a a j ą o a  w ł o s y .

> Woda ta nie farbuje lecz tylko prz“z swe specyficzne 
działai o po ki.kskrotnem użyciu przj wraca włosom w y
płowiałym i si„ .,m , naturalny piSW  kolor i p r  jtem  

jest zupełnie nirszkodłi* t
C e n a  1 z ł r .  5 5 0  c n t .  T «

^ I G B E T I M o  |
Nowy ten środek do natychmiastowego farbowania 
wąsów i w-osów j a kolor ciemny i całuny mego 
wynt-’aaku priewylsaa w&aystkie dotychi-aas xna- 
ne P 'e p » ia c je , d»je kolor piękny i trwały i nie 

posiada tadnego nieprayjemnego atDachu.
■ C  O e n a .  X z ł r .  T ł

w a l e i n t i i \ .
> Niezawodny ten środek najtilnicji ze wypadanie włość w 
wstrzymuje, oebnlki wzmacnia, ożyw a i do rośiuęoia wło
sów pobudza, zapobiega tworzeniu się łupieży, barwę 

'włuiów uGwala i w.^elkie słabości akóry ua jłow ie  
usuwa.

O sły  flak on  3  aśr., p ó ł  1 z łr . 6 0  oat.

U N I W E R S A L N Y  P L Y N  \
p r z e c i w  l a p l e ń y .

Łup'er 1 je*t wpływem chorobliwego s i»  a ihóry i oe 
bule* w łozowych, usunięcie przeto łnptety jesl p srw- 
szym warunkiem do ssichieże-us wypadaniu włosow i!  
ntraty barwy. Powyższy młyn asuwa łupież i  uzdrawia 

cebuli' włosow.
| p  O e n a  1 z ł r  w .  a .  j

■

P o ch o d n ie  n a flo w e l
i  B B ITM SB  i S ili

uzDane jako bardzo praktyerne w gospodarstwie 
wiejskif.m są do di bycia po rfsfetepu+ą ŷol* cenreh:
Pochodnie z knAtem, pokrywk j na śrubie i szpilki, do wyciąganiu

knńta . . 3 z ’r — cnt.
Fij toccony składający s:ę z trzech części . 1 „ „
Lnoi Łâ a*cwy do pochodni . . — ,  fio g
Pochodnia z sru ę̂ hermetyczną droższa o . — „ 50 „

Z wie'u -Jtron otrzymaiiśmi uznania, od P. T. właścicieli dóbr, 
z k‘ Jryc1- cś a'i lamy -sę dvi dla nat zyszczytne pisma podaó do 
publicznej -wiadomości:

Kra czyn 15 stycznia 1879.
Wielmożny Adau Bratkowski i Syn Ckłal i Praoowuia wyro

bów bl łcharskic.h we Lwowie.
Poniew ż 1 ażdemu wynalazcy wiele na tem zależyjńjby uznać 

prsktycznosć jeg~ wynalazku, przeto poczytuję sobie ra obćw ąsek 
pot wiadrzyó niniejszem, że kupiono przez podpisany zarząi po-Lo- 
dnie nafto o p zez firmę Adam Bra.kowski i Syn we I wow > wy
naleziona, i ardzo prakty-zuemi a ę okazały i pod każdym wzglę
dem celów, odpowiadaią, z prawd* wą przyjemnością zalechut zatem 
wszyitk m, którzyby pochodnie naftewe lotrze ôwaó mogl’, »hy 0 
pp. Adams Bratkowskiego i Syns, jako wynalazców zamawiali, gdy4 
tym sposobem nabędą towar doborowy i niefiłszowany, a wynalaz
com oddad-ą słuszną nagredę za ich pomysł i pracę.

Za-ząd dóbr książąt Sa iiehów.
Z poważaniem Adolf Ebenberąrr

Wielmożny pan Bratkowski i 8yn. wyrób p-zedm :otów bla
charskich we Lwi.. ic plac Katedralny r ,

Dziękuję Wmn Panu za pr-ysłaoie fakli rafiowych, z których 
zadrwolony jestem, a to w różnorod • em użyciu. , .

I-rzy podróży nocnej frkle naftowe .5  nieocenione, ponieważ 
dają takn światło że możu>. jechać azyhko jaś w dzień na aśu “ ' 
szy. Wyrób fakli Pana ma 1 tj zaletę, że nawet przy bardzo siln 
wietrre nie (,asną t bardzo mało nafty sp.. trzeb owcą, maja także 

■j tę zaletę, że n e ęubią nxjxa:eisze' akierki i m-'żt 1 ich użyWi c 
w przejeździe p i >i  wsie . kcio budynków słomą krytycn.

T go -oku fak1e naftowe wyrobu Pana, sprawiły rai wieiką 
ko zyść_ przy zbiorze rzepaku. Wiadomo, iż żęcie rzępaku pr*y 
lipcowej spiekoi e bardzo niekorzystne, maiąr jednak kilki fakli 
naftowy"1’ wyrobu; pana, użyłem takowych do oświef-uia pola, t :k 
iż kilkadziesiąt żeńców ct ,ą noc ss ebednie żniwo odbywać m> ' >, 
co więcej konny jeździec z faklą naft iw?, przed żniwit.rką cświe- » 
pele tak doskonale, iż żniwiarka wyśmienicie robotę odbywać mógł*, 
a rzepak czy przy żęciu żniwiarką, czy rękoma czy tez" przy wią
zaniu lub wożeniu z powoda wilgnai nocnej nic się nie sypał tak 
iż keszt fakli i nafty stokrotnie 1 2 wypłacił, Z powoda odbyty1*!1 
prób rćżnor -dnych z faidami naftowani, jak jazda w noc ełącie- 
mniejszą przy deszczu i wichrze, przy późnym powrocie t  pc 
wania, przy żniwie i zwozie rzepaku, powoduje mnie ao oświad
czenia Wmu Fann podzięko w arna za doskonzty wyrób *yoh fakli, 
a zarazem do zalecenia „:ażden"i mieszkąi ącpmu na wsi, do naby
cia sobie takich fakli naftowy ’b , przewyższających wszelkie podo- 
kne oświetlenie, chocby naidoskonaiszemi latarniimi lub smołc.re*®1 
kagańcami, które są niemożliwe w przejeździe przez mc, ty i iw®18* 
gubią 1 żarzące uakułv.

Łącząc prży tej spuBobncs wyrazy prawdliwegc zacunkn 
i poważania Hubłokl.

Ożydów daia 21. stycznia 1679

F n - n t n e t a m i  J ed n a k  Dr c e ń  la h y d k a ta m h  * tfcre 
a lę  ] n i  p o j a w i ł ] .

M .zela i« zamów enia uskuteozniamy aatyohmitBt 
Z wyaokiem poważani sm
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*

ł * o f t a L O < 3  »  atń #*#•<>

Wydawca i redaktor odpowiediiainy: Władysław Zawadzki. Z drukarni ,P®ieumka Polskiego.


